
Ludność Chin 
~hlada podplsq 
pod apelem wiedeńskim 
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Agencja Nowych Chin donosi, te w licznych miastach 
Chińskiej Republiki Ludowej ukoń~iono zbleranle podpisów 
pod apelem wiedeńskim do narodów świata o zapr:i;estanle 
przygotowań do wojny atomowej. W Wuhangu zebrano 
1.100 podpisów, w ośrodku metalurgicznym Anszań - oko­
ło 600.000, w Charbinie - ponad 1.750.000, a w Nankiole -
976.000 podpisów, 

GŁOS ROBOTNI CZY Wybo.,:y do rad 
w Związku Radzieckim ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAATll ROBOTNICZEJ 

Nii !IO (!302) ltOK XI tOD!, l'ONIEDZIAtEK 21 LUTEGO IHS ltOKU CENA 15 GR 

Społeczeństwo polskie żąda 
W 11 republłklch swlązkoWYch ZSRR - w Federacji 

Rosyjskiej, na Ukrainie l Białorusi, · w Gruzji, na Litwie, w 
Estonii, ł.otwle, Mołdawii. Tadżykistanie, Uzbekistanie 
I Turkmenii - odbyły się 27 bm. wybory do rad najwyz­
seyeb oraz do rad terenowych. W pięciu pozostałych repu­
blikach. wchodzącyrh w skład Związku Radzieckiego, WYbo. 
ry odbędą alę w przyszłą niedzielę, 6 marca. 

NA ZDJĘCIU: wychowawczyni z przedszkola Penho.I w Pekinie podpisuje apel. 
fot. - LA~ 

Nowa metoda 
kotonizowania 
pakuł lnianych 

• konopnych 

Cennego usprawnienia do­
konał majster farbiarski, Hen­
ryk Gawlik z ZPB im. Mar­
chlewskiego. 

Opracował on nową metodę 
kotonizowania pakuł lniany1·h 
i konopnych l\..ietoda ta pole­
ga na zas tosowaniu odpowied· 
nich środków chemicznych, 
dzięki cnemu można w kotłach 
farbiarskich rozdzielić pakuły 
na elementarne włókienka bez 
żadnych ich uszkodzeń. Otrzy­
mane w ten sposób wlókr10 
będzie można prząśł w przę­
dzalniach średnioprzędnych I 
odpadkowych, używając przy 
mieszankach odpadkowych o­
koło 80 proc. kotonipy. 

Przeprowadzone badania la­
boratoryjne dafy pozytywne 
wynikL Obecnie czynione są 
przygotowania do prób pół­
technicznych. Próby przędze­
nia w przędzalniach średnio­
przędnych przeprowad7.ll prof. 
Pr\nd isz z Poli techn ikl Łó.iz­
k iej. 

Zastosowan\e nowej metody 
kotonizowania pakuł lnianych 
I konopnych przyniesie znacz· 
ne oszczędności surowca. 

W IX rocznicę powstania ORMO 
Wczoraj, w związku z IX rocznirą powołania Ocholnlrzej 

Rezerwy l\Jlłicjj Obywatelskiej, odbyło się w Łodzi uroczy­
ste spotkanie przodowników ORMO. 

' W prezydium zasiedli: ko· in.; „Doceniając ogromny 
mendant MO m. Łodzi tow. wkład pracy włożonej w bez­
Kamiński, posłanka na Sejm pieczeństwo naszego mia>ta, 
PRL tow. Plewińska, wic.-e- Komenda MO nadaje odznakę 
przewodniczący Preeydtum ORMO 50 towarzyszom oraz 
RN m. Lodzi tow. Buga;ski. nagradza w ielu z nich pre­
przewodn iczący WRZZ tow. miami p ieniężnymi". 

Sumerowski, przedstawiciele W cz.asie uroczystości 

wojsl<a i milicji. ORMO-wcom z dzielnicy Ba-
Rererat z okazji IX rocznicy łuty wri:cwno proporzec prze­

wyglosll kapitan MO tow. Ja- chodni za zdobycie pierwsze­
ros7.ewski. go mtejsca we współzawodnic-

- Łódzka klasa robotnicza twie między dzielnicami. 
- mówil tow. Jaroszewski - Po części oficjalnej 
wdzięczna 1est ORMO-wcom ORMO-wcy spotkali się na o· 
za to, że wspólnie z mihc)ą biedzie, popn.edronym lampką 
czujnie strzegą mienia czło- wina. 
wieka pracy. Mamy setki wy-
padków, świadczących o po-
święceniu i odwadze naszych 
ORMO-wców, broniących ła­
du i porządku w mieście. 
Wyróżniają się ORMO-wcy; 

Teofil Giska, Stanislaw To­
maszewski, Mieczysław Księż­
nik, Stanisław Stodólski, Ma­
rian Chruszczyk, Leon Am­
broziak I wielu innych. 

Mówca podkreślil następnie, 
że warunkiem wykonania za­
dań, jakie nakłada na ORMO 
partia I klasa robotnicza, jest 
dalsza rozbudowa jej szere­
gów. systematyczne podnosze­
nie poziomu wyszkolenia poli­
tycznego I fachowego. 

Po referacie odczytany zo­
S'tał rozkaz komendanta MO. 
W rozkazie tym czytamy m. 

Bundestag ratyf i kowal 
układy paryskie 

BERLIN, 27. !. 

Dnia 2i lutego o godz. 19.30 zachodnfo • niemiecka agen• 
cJa prasowa OP A podała nasłępujące wyniki cłosowanla 

nad układaml paryskimi w tneclm czytaniu: 

W Zdziesiulicach 
powstała 

spółdzielnia 
produkcyjna 

Jak nas ioform11Je kores· 
1>0ndent Edmund Kaczma­
rek, we wsi Zdziesiullce 
Górne, pow. piotrkowski, 
powsta.la spółdzielnia pro­
dukcyjna Im. „Pokój", do 
której przystąpiło 15 mało 
I średnlorolnych chłopów, 
wnosząc 59 ha ziemi do 
wspólnej uprawy. 
Przewodniczącym nowo­

zorganizowanej spółdzielni 

wybrano Antoniego Kacz· 
marka, Do zarządu wesdi 
ob. ob. Józef Bartosiński I 
Stanisław Cieślak. 

Nie wieloryb, 
lecz rekin 

Zlowtony na Morzu Pólnoc· 
num I przywieziony kilka dni 
temu przez zalogę trawlera 
„Dalmoru" „Kassiopea" - 6-
metrowej dlugośri wieloryb 
okazal się po zbadani u.„ wiel­
kim rekinem z rodziny cetha· 
rinus maximus. 

R.11bo. ta o wadze około l .000 
l<g zo~tala wypatroszona no 
pokładzie trawlera, a wątro­
bę ;e; przewieziono w .• 3 be· 
cz kach. 

I ·I I Na ulicach Moskwy, zazwy- Rady Ministrów ZSRR, N. A. 

Zniszczenia Zapasow cz.aj cichych i spokojnych w Bułganin, w&zyscy wyborcy 
dni niedzielne, panowało oddali glosy przed godziną 14. 
'i\'Yjątkowe ożywienie. Od-------------­
godziny 6 rano mieszkAńry 

stolicy podążali do 1.795 okrę- Od 

broni. atomow·e· :!: ;!~~~c~ch~yb~ac~dd~~ znaczenie 
J Mosk iewskiej R.acJ.y Obw•.>Clo· t z N k 

wej i do Moskiew~k i ej Rady om enona owa a 
Miejskiej oraz do 25 rad dziel- n I 

• n icowych . 

Zaprzestania Udział wyborców był już od Ordereill "' 
wczesn.vch godzin bardzo licz-

ny. Według tymczaoowych Sztandar Pracy I klasy danych, do godziny 12 w po-

• 
I 
• p rod li kC J• 1• ~:~~iewy~rc:;~~s~~cs~~k~d: 

dało swe glosy 82,9 proc. wy­
borców. Najwcześn i ej oddano 

, glosy w okręgach, w któr.vch 
Apel sesji wiedeńskiej Biura Swlatowej Rady Pokoju j kaQdydataml byli: N. A. Bul­

zna!duje wielki o~dźwięk wśrócl społeczeństwa nasngo 

1

. i;:ariin, N. S. Chruszczow. G. 
kra.Ju. Na zebra.mach I masowych wiecach rozbrzmiewa M. Malenkow i W. M. Moło­
sta.nowcze żądanie znisz1·zeoia zapasów broni atomowej tow. W · okręgu, w którym 
oraz zaprzestania dalszej jej produkcji, kandydował przewodniczący 

Ostatnio odbył się we Wio· 
cławku wielki wiec. zwołany 
z inicjatywy Miejskiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego. 
Wiec zgromadził ponad 3 tys. 
m ieszkańców miasta. 

Uczestnicy wtecu wystoso­
wali list do memiet·kich o­
brońców pokoju w Saalfeld w 
Turyngii, od których przed 
kilku dniami otr.zymaJi depe­
szę z serdecznymi slo1.•rnml 
przyjaźni oraz uznania dla na­
szego budownictwa socjalisty­
cznego. Mieszkaricy Włodaw­
ka wyraż.ają w liście solidar­
ność z walką niemieckich pa­
triotów przeciwko irnper:ali­
stycznym planom podżegaczy 
wojennych. 

Apel Biura Swtatowe) Rady 
Pokoju. domaga;ący się zm>z­
czenia zapasów broni atomo-

Zjazd Studenckich 
Kół Naukowy~h 
PWSA i PWST· 

W dniu wczorajszym w ~machu PWSA w 
· f,odzi rozpuc2ął się 2-dniowy Zjazd Studenc­

kich Kół Naukowy<'h Państwowych Wyi;nyrh 
Szkól Aktorskieb Krakowa I Łodzt oraz W•r­
szawskiej Państwowej Wyżnej Szkoły Teatral­
nej. 

[!dział w nim wzięll obok 1tqdent6w prufe­
surowie st:kół artystycznych, pl"Zedstawiciele 
Mlnł~terstwa Kultury i Sztuki, Pańslwowego 
Instytutu Sztuki, tow. tow. z Kt. PZPR, Zanlł· 
du Głównego I ł.ódzklego ZMP. · 

wej , gorąco pop.arii rówmc7 Zjazd wywołał też dute za-
naukowcy Wrocławia. Pflnad interE!!'owa nie w~r(td mlodz;ie- t W specjaliu!j ka· 
80 profesorów wyższych szkół ty łódzkich szkól artystycz- binte, obC/k sali 
przybyło na wspólne po~iedze- ! nych PWSSP, PWSM i korlrertowej Fil 
nie senatów uczelni wroclaw- WSF. która licrnie przybyła liarmom1 Narud'J 
skkh. do gma<"hu PWSA. wej, zairt••nlou·11· 

Na zakoflczeme wsp{)lneb\o ' Serde<"zna atmrc;ferii pano- na ZOita!11 a.-
posiedzenia uczeni wrocł:<w- wała na Sll!L Uczestników va.ratura re.1estr>t­
scy uchwalill remlucję. w któ- ~ia zdu P<'':"'tała. rektor PWSA 1ąca na taśma.eh 
rej czytamy m. lll.: „My - . p~r M!ecz?nska, ktńra po- rnagrietotr: ~mv11<'h 
przedstawiciele naukL uwa7.a- wiediiała m m.: To. że grę poiZ<"tl'.gól-
my. ie apel do narodów świa- zja.zd ~b.vwa sie .w f,Qdii. fett n11ch P••l'IM$t!iw 
ta winien byc podpisany pn.ei ctuz.v.~ i trnche mezasłuzonym 
każdego ucwlw~o człowieka. wvk. ro7.ni~nttem.t Na.szk.t> koło nbea- o 
Jako pracownicy ośrodka uni- u owe JN . $ o~un. owo sta 
wersyteckiego. który po okru- i 1 ten zl.azd stanie się bodźcem 
cieństwach 'minionej wojny . i pomoze nam w dalszej pra-
zain icjował Kongres . Intelek-1 cyD. k j · d l t 1 ys U6 a w pierwszym n u NA 
u~ Istów - zwolenmkńw po- , obrad zjai..du potoczvła s ie wo- ZDJl<;CIU: 

k?Ju. zwracamy .się do wszys~-, kół dwoch referatów ~tuden­
kich uczon.ych świata . by k<1z- tów krakowskiej PWSA -
dy w swotm zakreste ~ stoso- Jerzego Grot.owskiego pt. „O 
wnle d~ s.wych mozl11':'oścl I indywidualną koncepcję te­
przyczyml su: do wcielenia w atru" 1 Aliny Obidni.ak pt o 
życie zakazu produkcji broni I proErra m twórczy kól na~k~-
masowej zagłady . a przez · wych". 
twórczą pracę - do wykorzy- I W pracy SKN 67.kół aktor­
stania energii atomowej dla skich Łod7.l. Wars-,,awy I Kra• 
celów pokojowych". kowa iistnieją dwie tendencje: 

···-··············-················„, 
Komunikat 

prty apn ro.turze 
starszy tech~il( 

Grzegorz MaLa· 
nowski, 

Za wybitne zasługl w pracy 
społecznej i politycznej Rada 
Państwa odznaczyła członka 
Biura PolityczuejlO KC PZPR1 
I zastępcę prezesa Rady Mi ni„ 
strów, tow. Zenona Nowaka­
w związku z 50 rocznicą uro• 
dzin-orderem „Sztandar Pra„ 
cy" I ltlasy, 

Zartqd t6d1kl ZM~ tawladamla, 
ij dtli, n. li. 55 roku, o god1. t4, 
w lokalu Zarrądu tódtkiego ZMP 
priy ul. Piotr•ow\kiej 262, odbędzie 
11• druga cięSć dyskusji no spotka 
nlu Mlodych Twórców 1 Pracowni· 
~6w Kultury. ···········-···-······-·-······6 

prace SKN Łod"Z:i I Warszaw.v 
idą w kierunku teoretycznym 
idvskusje. odczyty, spotkania 
z wybitnymi aktorami). Kra· 
kowa - praktycznym. 

Zjazd ma na ·~elu pod"Z:iele­
nie eię doświadczf'niami oraz 
ustalenie właściwego progra­
mu pracy twór.::zej kól na­
ukowych. 

W niedzielę 27 bm„ w szóstym dniu Międzynarodowego 
Konkursu im. Fryderyka Chopina. w godzinach przedpołu· 
dniowych wy5tapill: Magdalena Ar.osła Marlscat CMeksyk). 
1'11chael G. M>tłthl'ws (Anglia), John Allen Moore Brldger 
(An,lla) nraz Hans Werner Nachtmann (Niemiecka. Repu· 
hłika F•deralnA). 

Układ „w sprawie stacjono­
wania wojsk obcych na tery~ 
torium Niemiec zachodnichu 

:------------------------------·~--------------------------------~------------------------------ Po południu wystąpili: Wło­
dzimierz Obidowicz (Polska). 
Dmitrij Papiemo (ZSRR), Ma­
linee Peris (Cejlon) oraz Dmi­
trij Sacharow (ZSRR). 

został przyjęty 321 glosamJ 
przeciwko 153. 
Układ w sprawie „przystą-

pienia Niemtec z.achodn ich do 
unii zachodmo - europeisk1ej 
i do bloku atlantyck iego'' zo· 
stal przyjęty 314 glosami prze­
ciwko 157, przy 2 wstrzymu­
jących sie. 
Układ w sprawie „znies ie­

nia reżimu okupacyjnego~ 

Przy jęty zo~tal 324 glosamJ 
przeciwko 151. 

Układ w sprawie Saary zo• 
stal 1>rzy jęty 263 głosami prze­
c iwko io2, przy 9 wstrzymu­
jących się. 

Wn iosek SPD. przewidujący 
podjęcie Próby rokowań ze 
Zw iązkiem Radzieckun prioo 
przys tąp ieniem Niemiec za· 
chodnich do paktu atlantyc­
kiego I do umi z.achodn io-eu­
rope1sk ie;. został odrzucony 
301 glosami przeciwko 166, 
przy 3 wstrzymu iących się. 
Powyższe wym.k i oznaczaj ą. 

że Bunde>tag cizba niższa par­
lamentu bonsk tego) - wb rew 
woh narodu niem ieckiego . I 
wbr ew )ego Interesom - wy­
pow iedzial się większością glo· 
sów za rem 1 '11<1ryzacią N.e­
m iec zachodnich. a wtęc -
przec iwko ZJednoczen1u Nie-

' m iec i przeciw ko rokow„n iom 
w sprawie rozw 1ąun1.a Kwe­
stii n iemieckie; 

(Przebieg d~buty ratyfika· 
c:ly j n e1 w B undestagu poda­
; em11 na s t·ron;e 21. 

' I 

Dulles dziakuje Adenauerowi 
Departament Stanu ·1,;11·~i• ku· 
munikat, w którym ~,trazil 

u~nanie Adt•naucro N'i z.a 
przeforsowanie ukła1lt•w pary­
skich w Bundestagu. IJPpar­
tainent Stanu wyraża oa„zleję, 
łe Bundl'.srat za.twic,dzi w 
najbliższym czasie U('hwalę 
Bundestag"u1 

Kluczowe zadanie 
we~zllsmy w deeydnJ~cy etap. Od dw6ch 

miesięcy realizujemy zadania ostat­
niego roku Sześciolatki - wielkiego plano 
budowy fundament.ów socjalizmu w nas~ym 
kraju. Przed nami - rok wielkich zadań, wY· 
magających od każdego z nas maksymalne­
co zwlękSzenla wysiłków. 

W ciągu ostatnich pięciu lat produk('ja 
socjałistynnei:o przemysłu wzrosła o 155 
proc.: pod względem produkcji przemysło· 

we,! ujmujemy ober.nie piąte miejsce w 
Europie; nasz kraj I naród stał się nie­
zmiernie ważn.vm ogniwem w światowym 
froncie walki o pokój - otc nasz dorobek, 
efekt niemałych wysiłków, częstokroć na­
wet I wyrzeczeń. 

A osiągnięcia samero tylko ubiegłego ro­
ku? Dwie obniżki cen, regulacja płac w 
służbie rolnej, górnktwie, kolejnictwie, 
szkolnictwie I hutnlrtwle; uruchomienie 
szereru nowych zakładów przemysłowJch, 
160 tysięcy nowych lab mieszkalnych, zna­
czne zwiększenie nakładów na ochronę 
zdrowia. oświatę I kulturę, na remonty do­
mów. W sumie, dzlękJ reałtzarjj wskazań 
partii. średnie realne place wzrosły o 11-12 
procent. · 

Ale 'mówiąc o przebytej Już drodze, o od­
niesionych sukcesach, ole zapominajmy I o 
blędach, o wielu Istniejących Jeszcze nledo­
clągnlęr.ia.ch. które hamują tempo nasz•,go 
marszu naprzód. Postarajmy się WYCiąo:nąć 
z tego odpowiednie wnlo~kl na przyszłość. 

Rok 1954 b.vł Jednocześnie pierwszym ro­
kiem wielkiej, nakaunej przez li Zjazd 
partii, ofensywy o lepsze, pełniejsze :r:aspo­
ko,ienie potrzeb całel ludno~cl pr:icującej 
w mieśrte I na wsi. Czy zrobllłśmy wsz:iosł­
ko. co było w naszej mocy, w naszyeh mo­
żliwośrlach. czy wykorzystaliśmy wszelkie 
posiadane rezerwy. na kłórl' nam wskazy­
wała partia. by wytyczony cel osiągnąć? 
Nie, nie uczyniliśmy tego. 
Prawdą jest. że w tym okreslr nlewątpll· 

wie wzrosła produkcja arlyhuli1w szerokie­
go użytku, te wiele przemysłów znacznie 
rozszerzyło asortyment swych wyrobów. że 
podniosła się między Innymi Jakość towa­
rów w1cabianych pn:ez priemysł bawełnia· 

ny dziewiarski ...:. ale nie nzyskalłśmJ 
planowaneJ obniżki ko5Ztów własnych. za­
miast 1 miliardów złotych zaoszczędzilłśmy 
tylko 3 miliardy. 

Różnica ogromna. Co ona oznacza? Ozna-
. cza niewypełnienie Jednego & naJważnieJ- · 

seych zadań, podstawowego wa.runku dal­
szego I azYbuego podnoszenia stopy źyclo­
wej. 

Ktoł mote powledzlet: Prrecleł · prtemysl lekki, a więc 
I pncm71ł wlókiennlcay, wykonał plan obniilli lcosdów. 
Tak, ale nie we wuystkkh gałęziach, nie wu11tłll:ie 10-

lc:łady 901podorowaly a1tc1ędnie. Po prostu nodwyikoml 
t pnodując1ch fabryk pokryto nladobOfJ nie wywiq1ujq• 
cych si• 1.e 1wych obowiqtlców. 

A tak brt nie mote. Srodkl na nvłękstenle produkcll 
artykułów ~onsumpcyjnych. no budow4 11k6ł, mieszkan, 
na 1a1polr:ajanie wnelltiego rodzaju potr1ec kulturo„ 
nych - nie powsł•nq 1 nic1ego ani tei ni• spadnq nam z 
nielj>o. Musimy je 1ami wygospodarowaC. W •ołi.i spo•obł 
Pn:ede wlzJJł:icim drogq obniiki kosdOw wło1n1ch, a Ni« 
lepnq i wydojniejtzQ procą, rocionaliiq gotpoda<kq IU­
rowcomi i moteriołomi pomocniczymi, one'ł inlr: nojpef. 
niejne wykon:Jlłanie moc1 parku motrrno•ego, tłO\C.. 
wonie pnodujqtych metod pracy. okordyzacj41 robót, pod„ 
nonenie kwollfikacjl rowodowych, likwidację onero1tó11111 
odmlnistrocyjnyc:h. twolczonie brakoróbst-.vo t bum•lanc• 
two. • 

Ob„ltka ko11tów własnych 1eiy w Interesie waidego 1 

nas, w Interes!• kołdego crłowleka pracy, gdyt u1y$lco11• 
w ten sposób 011eiędn0Sci idq na nic innego, iak no 
dcla1q popraw• nonrch worunłcó'łl bylowy-:h, soc10„ 
nych I ~ulturalnych, 

Tymctałem " toku ubiegtym w pnemyśłe -Ntóklennl· 
Cl"1' wiele, zbyt wiele było 1010g ł zalrładów. które nie 
uryskalt roplanowanej obni l ki lcositó·N wlasnvch . ZPZ w 
Zdurlskiej Woli, lPB im. Oubois, WZPB 1 Ma1a, ZP'B 1m. 
$rymańskiego, ZPB w Z9iertu, ZPW im. Sorlickii&go, ZP'N 
im. Waryński~a. ZPO Wólczanka, Zgierskie ZPO. 
ZPW 9 Moja i uereg innfch rokłodów winne kl ?Ońshwu , 
spol•cteństwu, dziesiątl:I 'mllionów dotych. Pnelinmy te 
sum, na nowe izby mieukol!'\11, no budrnld stk~lne, łw1a­
łlic• I domr kultury, no to, il• by moino było to nie 
wyprodu~owoC cir wrencie tolcupiC to granica artyłcu· 
łów masowego społyria , takich, których nie no1iadam1 
iestcte w dostatec1ne1 iłoSd, o łatwo or1elco11nmr '''' ' 
ilu to riec1y rnusieliłmy ue1ygnowaC. 

Co więcej, trze ha st wierdzlć. iż Jak na tu 
wskazują wYnlki osh1gnir.te w styczniu I w 
lutym br~ pomimo prwnej poprawy w po· 
równaniu z rokil'm uhiegłym, w wielu za· 
kładach nie nasłąp11 je~uze konieczny prze 
łom w dziedzinie wałki 0 ohnił.kt: ko~ztńw 
własnyC'h, a zadania wytyl'zone na t:vm po· 
lu przez li Zjazd PZPR I 111 Płl'num Komi· 
tetu Cenłralnego naszej partii - są nl•­
wątpliwle wielkie, trudne. Musimy wyl(OS· 
podarować, zaoszczędzić sumę · 7,5 mlllarda 

złotych, gdyż tylko w ten 1pos6b osiągnie­
my cel, to Jest podniesienie średnich rea.1-
nych plac robotników I pracowników umy-
1łowycb oraz pracujących chlopów o 15-20 
proc. 

Czy zreallzowanle tego niełatwego zada· 
nia leży w nasz-ych moiliwośclach, albo ina. 
czet mówiąc - czy Jesldmy w stanie do­
prowadzić do tego, aby wszystkle przemy­
sły I zakłady dały zaplanowaną sumę oszczę­
dności? Tak, możemy lo uczynić. 

Ale. aby tak bylo, każdy robotnik I bry­
gadzista. majster I terhnlk. Inżynier i dy­
rektor, każdy członek partii musi stałe, 
codziennie I w każdej sytuacJI pamiętać, 
ie zaoszczędzrme przez niego złotówki Już 
w skali Jednei:o zakłaclu urastają do ty­
sięcy, a w skali r.alego przemysłu - do 
milionów złotych. To przeświadczenie po­
winno przeniknąć wszystkie umysly, po­
wlnno decydować o metodach postępo· 
wania. 
Uchwały JJI Plenum KC PZPR głn~zą: 
„Dalsze podniesienie poziomu żyriowe-

go mas luduwych w r W55 bezw zględn.te 

wymaga wykonania planu 1!155 roku w.i 
w sz ystkich wska ź n i kach , maksymalriego w11-
si lk11 dla rozwo1u 11rndukc1i rolnit•Lwa. w 
szczególności zaś w ym aua peł11eoo •; :y kona­
nia planu ob riiżki kosztów wlasnyc h oraz 
rtieug i ętego przestr ze gan ia dyscypli ny pa1i· 
s twnwej w d ziedzinie rnwestycji" 

Ahy zahczpieczyć w roko bll'żącym wy. 
konanie tych wcale niełatwych zadań . po­
trzehna Jl'st w pierwszym rzędzie pełna 
mnhiłi7.ada wszystkich zalói:. 

Co tn znaC'zy? 
W zdecydowanej większości zakładów do­

prowad,,iłiśmy jui du tego, że każdy rohot­
nik. każdy majster I •cspól wie, Ile w c-ią­
gu dnia, dl'kady I miesiąca powinien wy­
produkowac' ml'lrów tkaniny czy kiloi:ra· 
mów prz~<lzy . Rzecz w tym. aby teraz 
uczynić to samo ze sprawą kosztów 
ivłasn .vch produkcji. A więc nie wystan·zy. 
chot'hy il~ to rohiło codzłennie. wskazyw11(· 
zał1Mhe. nakieruwywać je.I uwagę na ~gól· 
oe zal(a<lnlenia dotycząre rac,jonałneJ gospo­
darki, ohnifki kosztów. Trzeba każdego ro· 
botni.ka l majstra dokladnie zaznajomić, co 

l Jak powfnll'n on robl6 na swoim stannwl­
sku robocsym. aby mógł systema.tyrznle ob­
niżać koszty własne produkcji. Musi on 
wiedzieć, Ile potrzeba mu surowca, a Ile 
różnych materiałów pomocniczych, Jak 
wzrost wydajności wpływa na zmniejszenle 
się ceny Jednostkowej, a Jak godziny posto­
juwe Ją zwięk~zają, fak wpływa na knszty 
nadmierna ilość odpadków, beztroski pohór 
mocy elekłryczneJ, nadmierne zużyc-le pa­
liw Up. Tneba nie tylko . cał!ł załogi:. ale I 
poszczególne zespoły I oddziały tnformnwaó 
syste!"a.łycznie o realizacji miesięcznych 
zadan obniżki kosztów. 

Zalnte~esować dosłownie cah~ załogę spra­
wą obnlzkj kosztów - oto obecnie jedno z 
głównych I najpiłnieJszycb zadań wsivst• 
kich organizacji partyjoyl'h. zwlązkowvcb 
I personelu techniczno • admlnlstracyjn;go, 

•• • • Z agadn_ieni~~ ogromnej \ivagi jest 
J tu rowmez wymiana doświad­

c~eń i spostrzeżeń pomiędzy poszcze­
golnymi zespołami, oddziałami zakła­
dami i przemysłami . Wszęd~ie bowiem, 
na każdym mfojscu kryją się jeszcze 
wielkie, a nie wykorzystane ' rezerwy 
obniżki ko~ztów wlasn.vrh. 

W związku z tym Wydział Propa­
gandy Kł, PZPR oraz redakcja „Gło­
su Robotniczego" rozpfJczynają w oaj­
bliższyrh dniarh wielką narędę kores­
pondencyjną na łamarh gazety na te­
mat: Nasze rezerwy w walce o obniż. 
kę kosztów własnych. 

Narada ta będzie miała na celu 
spopularyzowanie, upowszerbnienie 
przodujących doświadl'zeń, jak rów­
nież dopomożenie poi1uzególnym za­
kładom w ujawnieniu nie wykorzysta­
nyl'h dotąd rezerw w dliedzinie rat'jo­
nalnej, oszczędnej gospodarki, w uzy. 
skaniu zaplanowanej obniżki kosztów 
własnych. . 

• • * 
Wielkim powodzeniem cie­

szą się sprzedawane w kiosku 
CPLiA w gmachu Filharmo­
nii piękne karnety filateli~ty­
czne ze znaczkami wydanymi 
z okazji konkursu. stemplowa­
nymi okolicznościowym dato• 
wnlkiem. Dochód ze sprzeda­
ży karnetów przeznacrony 
jest na Fundusz Stypendiów 
I Burs im. Fryderyka Chopina. 
Na ten sam cel przeznaczono 
równ ież dochód ze sprzedaży 
zdjęć uczestników konkursu, 
które znalazły licznych ama• 
torów. 

Do sekretariatu V Między­
narodowego Konkursu im."Fry­
deryka Chopina napływają li· 
czne depesze z życzeniam1 dla 
uczestni.\<ów Konkursu. 

r„„z ... „h'o.kelowv·cfi„.„. 

I mistrzostw świata 
§ W trzecim dniu hokejo­
l wych mistrzostw świata u­
l zyskano na.stępujące wyni. 
: kl: 
l W GRUPIE A: 
~ Dortmund; USA - Niem­
§ cy zach. 6:3 (3:0, 3:3, O:O). 
§ Duesseldorf: Szwecja -
§ Szwajcaria 10:0 (0;0, 6:0, 4:0). 
E Krefeld: ZSRR CSR 
E ł:O U:O, 1:0, 2:0). 
§ Kolonia: Kanada. Pol-
l ska 8:0 (3:0, 3:0, 2:0). 

l W GRUPIE B • 
i Holandia pokonała Belgię § 
~ 6;3 (1:1, 1:0, 4:2). Niemcy ~ 
§ zachodnie B wYgraly z Au- ~ 
: strią 3:2 U:O, 2:1, 0:1). : 
1 .... : 

: (Szczegóły patrz 3tr. 4) § 
itt1IUflll l lUłlUUUttllllllltn1111111u11111u11111111i 
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Francuzi demonstrują przeciwko . układom paryskim ROLNICTWO POTRZEBUJE 
dobrych 

Chińska A·rmia Ludowa 
.zaięła wyspy Nanc.zi 

nowoczesnych maszyn 
z narady konstruktorów, 

i użytkowników muszyn 
wytwórców 
rolnic-zych 

N A ZDJĘCIU: pracownicy warsztatów mechanicznych, obshlg1d1.1-
cych metro i autobU311 w Paryżu demonstr11j1t przeciwko układom 

parvskim, 

Nad Sl>Oloba111l osłągnh::cia poprawy .Jakości maszyn rolniczych ~adzilo po­
nad 60(1 ucze,tników ogólnllkrajowej konfe1·encji, iornnlzowa.nej w Warsza­
wie w dniach 25 i 26 bm. przez Stowarzyszenie Naukowo _ Techniczne Inży­
nierów i Techników Mechaniko"' Polskich (Sll\'ll'). W konferencji uczestniczyli 
przedstawiolele f1Lbryk przemysłu maszyn rolnic1ych, POM, GOM, spólclzielni 
produkcyjnYCh I PGR, jak również Ministerstwa Przemysłu Maszynowego, Mi· 
nbteutwa PGR, Ministerstwa Rolnictwa i PKPG. 

Pod osłoną silnych kordonów poficii 

Uczestnicy po przedyskuto- stywaniP na,lnownych zdoby­
waniu referatów uchwalili czy techniki, orranizowii.nie 
wnioski, zmierzające do po- współzawodnictwa. pracy, 
pr«wienia jakości produkcji współpracę z robotnikami oraz 

Dramatyczny przebieg 
mas-zyn i narzędzi rolniczych, użytkownikan1i upewnić jak 
które zostały przedstawione najlepszą spra.wnoić wytwa.­
i z.aaJkceptowane na zebraniu rzanego sprzętu. 
plenarnym. Inżynierowie i technicy rol-

Zebr;ini przyjęli jednomyśl- nictwa, pracownicy PGR, POM 
nie rezolucję, która stwierdza I GOM r.obowlązują się do po­
m. in.: prawienia eksploatac;t, kon-

debaty ratyfikacyjnej w Bundestagu Jakość produkowanych ma- serwa.ej! I jakości napraw 
szyn i narzędzi jest niedosta· sprzętu maszynowego. 

W gmachu Bundestagu boń~ki!'go, otoczonym silnymi kordonami policji rozpoozęlo alę 
w niedzielę w południe trzecie czyt1Lnie układów paryskich. W dziejach Bundestaru nie 
było jeszcze posiedzenia plenarnego w niedzielę. Tym razem je<lnak pod naciskiem A­
denauera I jego najbliższych wspólpracowników, zmierzających do przeforsowania ukla­
dów paryskich w jak najszybszym terminie, większolć deputowanych rlosow&ła za kon-

teczna I nie zawsze odpowiiada -------------­
wymogom nowoczesnej agro-
techniki, obecny zaś asorty­
ment nie ~pewnia pełnej 
lrnmpleksowej mechanizacji 
najważniejszych procesów tynuowaniem debaty w niedzielę. • 
produkcyjnych przy uprnwie 

jest sprzeczna z tymi tenden- roślin i hodowli zwierząt. 
cjam1. Remilitaryzacja Nie- W . dotychczasowej praktyce 
miec zachodnich będzie mialt popełniane były blędy przy. 
katastrofalne następstwa dla typowaniu nowych mas:i;yn do 
sprawy ZJedi,oczenia Niemiec. produkcji. Wypuszczanie no-

Jako pierwszy zabral głos 
kanclerz Adenauer, który 
zwrócił się z apelem do depu­
towanych należących do par-
1ii koalicyjnych (CDU - ade­
nauerowska unia chrześcijań-

1ko - demokratyczna, FDP -
„wolna partia demokratyczna", 
BHE - partia uchodic6w. DP 
- „partia niemiecka"), wzy­
wając ich do poparcia l)ez 
zastrzeżeń pol!tyki rządowej. 

odpowiadał swemu p1•zedmów­
cy. Oswiadczył on, że ankie­
ta przeprowadzona przez pry­
watny instytut badawc?.y wy­
kazała, że 56 proc. • ludności 
Niemiec zachodnich wypowia­
da się za rokowaniami z 
ZSRR przed ratyfikacją ukła­

dów. Mówca zaznaczył, że na­
stroje panujące w Niemczech 
zachodnich nie odpowiadają 
układowi sil w Bundestagu. 

Uklady paryskie - stwier­
dził O!lenhauer - uniemożli­
wiają rokowani~ ze Związ­

kiem Radzieckim 1 zjednocze­
nie Niemiec. 

Problemowi 'Saary poświę- wych typów nas•tępowało bez 
ci! swe przemówienie przy- należytego &prawdzenia jako­
wódca FDP - Dehler. Układ ści konstrukcji, przygotowani.a 
w sprawie Saary - powiedział technicznego i opanowania 
on - imierza w istocie rze- produkcji. 
czy dó rezygnacji z Saary. A- Jakość i sprawność maHyn 
takując politykę francuską rolnlezych byla. obniżana. przu 
Dehler oświadczy!: „Układ w Ich nieodpowiednią eksploata­
sprawie Saary jest nowym eję i konserwację z powodu 
etapem procesu wchłaniania złej i nie wyszkolonej obsługi. 
przez Franc_ję nowych :zi~m, w e>bliczu tej sytuacji inży-
procesu, .. ktory miał .. „mteJsce 

1 
nłerowle i technicy, pracujący 

w Al~aCJI 1 Lotarynga . · w przemyśle maszyn rolni. 
Po dramatycznej debacie czych, powinni być pnodują. 

Przed Światowym 

Festiwalem Mlonzietr 

Przygotowania 
w Warszawie 

na przy1ęc1e 
nilodzi~:i.y 

z całego świata 

Po s~andalu 

1 lałmwymi. śwla~kaml 

KP USA 
żąda uwolnienia , 

niewinnie 
~kazanyt~h 

NOWY JORK, 
Komunistyczna Partia USA 

r02e~lała do prasy list atwar· 
ty do prezyd1mta Ei•enhowe­
ra. List ten gło~i m, in.: 

Skandal wywołany · fałs.zy­
wymi zezn~niam: św adka ze 
strony rządu - R Matusowa, 
złoionymi na różnych proce­
sach sądowych, które wyto­
czone zo&ta!y na mocy ustawy 
Smitha, jak również na in­
nych „rooęsach będących pró· 
bą wprowadzenia kontroli n11d 
myślami świadczą, że proce­
sy te stocz1.1ly się do poziomu 
najgorszych w hi~torii USA 
tnscenizacji wymtaru sprawle­
d!iwości. 

Komunl1tyc1na Portio USA domaga 
łi41 oczyuctenia amerykań1kłego wy• 
młaru sprow:edllwoici, 1woll'łienia :r: 
więziei'i komunistów I Innych osób slca· 
ianych na podsklwie łotuywych 1etno11 
1owodowyct, iwiadkOw. pu:yjęclo 1 p.„­
wrotem do pracy tych, któny zostali 
twolnieni w wyniku śledztwa kornhji 
konsuesowych, towienenia w c1„nnoś­

ci"ch Browne-llo i Hoovera, i:bodcmla 
pruta: komisję prawną Senatu naduiyć 
w wymian:• sprawiadliwoSci, połołen.io 

kresu proc•1om1 lctór• 1tonowiq pr4b~ 
wprł)Woch:enia kontroli nad su1T1icrt!em 
ludzkim i są aktami gwałcenia r:o1ad 
derT1eikracjł amerylrańskiaJ. 

List zawiera także żądan ; e 
unieważnlen •a u.<taw Taita­
Hart\ey'a, Mac Carrana, jak 
również ustawy o „kontroli 
nad działalnością komunlsty­
cznąu. 

P!CKIN. 1 

26 lutego oddzialy Chi1U;k:ej Armii Ludowej zajęty wyspy 
Pehlung, Fehczi i Ta-i, położone w n'•ma c.wej odległości 

od wy~p N1i.ncz!, .a nostępnie zaata'kowa\y z trzt!'c h 6tron 
g.arniwn wojsk kuomintangowskich na wys Nich Na nez.i. 
Lot.nictwo Armil Ludowej przystąpiło do a\<oli i zmusile> 
wojska kuom:nta.ngowskie de> wycohn:a s!ę w llOŚpi~chu 
z wysp Nanczi. Przed udeczką, bandy kuom ·nt>"towcki.e 
obrabowały ludność wysp oraz zmusiły około dwóch ~się­
cy mieczkaiiców do uciecz·ki w1~z z nimi. 

Na.nez.i jest główną wyspą r------------­
archipelagu tPj ilamej nazwy, 
po:ożonego w <.dlegloki 280 
km na północ od Ta,:w.anu. 
Agencja Nowych Chin pod­
kreśla, :!.~ zajęcie wysp Nan· 
czi przez woj.•.ka ludowe .stwo· 
rzyio b.ardt'.ej doS(cdne wa­
runki do wyzwolcn.ia T.a!wanv 
i innych wnp okupowanych 
pt7.ez wojska Cz.ang Ka:-ue­
ka. 

DW'ł,CH LOTNIKOW 
CZAJ\GKMSZEKQWSRJCH 

WYLĄDOWALO W CHINACH 

Asi11ncja Nowych Chin po­
daje, że dwaj słucl)acz.e cz.a,ng­
ka:szekow~dej szkoly lotni­
czej na Taiwanie - L'u Dżo­
lung i Sung Pao-dżung prze­
lecieli na terytorium Chiń­
sk'ej Republiki Ludowej. 

Delegacja · Stalingradu 
uda się 

do Cove11try 
Burmistrz: Coventry, John 

Fennell przeslal do stalin­
gradzk :.e j rady rniejsk:ej list, 
w którym w imien.iu ra<ly 
miejsk'ej Coventry zapraH3 
do Ane;lil deleg.ację m! €6,zkań- 1 
ców Stal;n!(radu. 

Rada miejska Stalingr.idu 
posfa.now:ł.a wysl.ać do Coven­
try ddeg.ację zloioną 2. 6 osób 
i pragnęłaby , <iżeby wyjazd 
delcg3,cii naatąpił w połowie 
marca br. 

MAR~Z 

WYDARZEŃ 
Sukcesy 

Znany 'le swych woJowl\luych 
wy1tqpień, wlc•f!"sydent USA -
NIJon, w1braf si._ w JMKtr•i po kra· 
l•<h Ar,,.rrkl $rodkow•J. W 2wiqtku 
1 tą wył:!l•r:~li:q lntpełlt.))"ą, pre1. 
El1anhow1f wyrtt1lł nad.11l•i~. łe 
11 Nbon 01\t1gftl• tcdtl• 1ame 1u\c ... 
11, Jak P•4cia1 D•dróly do A1j1". 

O 1ullc11Dct1 p. Nlt.tnei w Azji 
lą~oś dliVt"1• mato 01ówlty relacje 
~retłiowa. Nata1T'liC1Jt obec"\e1 praed 
logo prirbrclom do Ha„any, •toi.­
cy Kuby, Vtybito w tym mltici• 
wszystkie szyby w pn:edslttblor­
stwach rnenapoli USA. 1 a na mu­
rach ukazały się napisy: „Preu z 
laszyJtą Nixoneml". 

To interesujące prełudium ha­
•ańs~i• ni•ibyt dobru1 turóiy e dol· 
stych „sukcesach" p. Nhleono w ło­

maryt• $rod-owej. Moi• on si• 
jednll\ P•titłJfJĆ tym, te ucierpia­
ły ty!ko uyby, a nie osoba do1t9j· 
nego gościa. Gorq,e przyję.cle 

Nixona w Hawonie pnyoomina o­
nogdołit~ o pewnym natutcie, ktO· 
rego w trybie do5C qwołtowym 
r:rr:ucono ze sc:hodów. Rozcierając 

s_oble 1tłuc•oiie 1ied1ff11•, jegomoiC 
ow rzekł z westchnieniem ulgi: 
„Sitolicr:yro się nieile, mog'i mnłe 
pr:1cłei W'ff'l'Uc:iC pnez ołino.„". A 
gmoch był 5„plętrowy. 

Ano cói - •ukce1, 1ulu:e1owl nie 
równy. 

Kariera p. Marcka 
Jak Podaje agenc}a Unlted Pre11, 

b. sekretarz osobisty Goebbeba -
Ktrl Vtft Marek ma ll1t mianctwa~ 
ny siefem oficjalne; propogoncly 
nqdu KolumbiJ. W tym celu za.pU• 
siono Marcka z Argentyny, gdde 
dotychczas - po upot:łku „1000.let„ 
niej R1eszy11 

- pr1ebywał. 

Następnie zabrał glos prze­
wodniczący frakcji parlamen­
tarnej CDU von Bre'ltano. 
Powtórzy! on .argumenty po­
prze<lnich reprezentantów tej 
partii. Główne znaczenie u­
kładów paryskich - doda! on 
- polega na tym, że dzięki 

nim, Republika Federalna 
wejdr.ie do bloku atlantyckie-
110. Br.entano wypowiedział ~ię 
przeciwko neutralizacji Nie­
miec i starał się dowieść, że 

„neutralizacja jest nie do po­
codzenia z suwerennością ... " 
Zdaniem j!!go remilitaryza­
c.111 „przyczyni się do znmitj­
szenia napięcia na świecie l 
uł11twi w przyszłości osiągnię­
eie rnzbroj~niR ... ". 

Przywódca SPD nawiązał 

następnie do zaga<lnienia Saa­
ry i podkreślił, iż istnieje róż­
nica zdań między rządem boń­
skim a rządem francuskim w 

Bundestag przystąp!! do gloso- cym! aktywistami w walce o 
wan:a. (Wyniki glosowania Vl\YSoką jakość maszyn I na­
podajemv na str. 1). rzędzl i pnez pełne wykorzy. 

sprawie interpretacji najbar- 1----------------------------
dziej istotnych postanowień 
układu w sprawie Saary. Do­
wodzi tego oświadczenie fran­
cuskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, złożone przed 
dwoma dniami w związku z 

Wybory w Japonii 

V Swiatowy Fest.lwa! l\Uo­
dzieży i Studentów o Pokój i 
Przyjaźń, który odbywać się 
będ:i;ie w stolicy naszego kraju 
w dniach od 31 łłpca do 14 
sierpnia br., będ:i;Je w:lelklm 
międzynarodowym spotka­
niem, które pod hasłami u­
trwalenia pokoju, zaprzestania 
zbrojeń, zacieśnienia przyja· 
źnl młodzieży ws:i;ystklch kra­
jów zgromadzi ponad 30 tys, 
chłopców i dziewcząt ze 
wszystkich kontynentów świa­
ta oraz ponad 140 tys. młodrt.ie­
ży polskiej. 

Otwarcie wiosennych 
Targów Lipskich 

Awan1 hitlerowskiego propagan· 
dzisty je!ił wpr9wd1ie troch• ogól· 
nłony, ale 10 to zgoła nie byle Ja· 
kl. 

Informację powylszq trzeba Ulu• 
pełnić 1twlerd1ani•m, ie Kalu"'bi• 
noleiy do tych krajów Amerylri fo­
ludoiow•J, •iór• .btJ routy podpt · 
nqdkowane JOJtały wpływom i rot· 
kaiom Wa11yngt1nu, Olnt••• Mi 
fł. Ma'<:" w r41i kiarewniko propet­
gor)dy kolumbijskiej bęati• ,.wł~· 
Sciwym e,/owl•lti•m no wlai~iwym 
miejscu", 

Przywódca SPD, Ollenhauer 

debatą w Bundestagu. 
W. zakończeniu swego prze· 

ffiÓ\Vienia Ollenhauer napię-
1nował władze bońskie za pró­

W dniu 27 lutero odbyły się w Japonii wybory do Izby 
niższej parlamentu. Narod japoński miał za za.danie wybrać 
461 deputowanyol!. 

WlcP.J!rezł's RAdy Ministrów NRD Rllu dokonał !6 bm. 
W Warszawie rozpocząl już. otwarcia wiosc1myvb Tar,-6w UP,lłkicb. 

swą prac~ M\~d1.ynarodowy ·i 
Komitet Przygotowawczy de> Ta wielka lmprcLa tt•it;dzy- handlu m\ęd-ynaroc\owego 

--------------. by tłumienia kampanii zbiera­

Jak podała o!lcja.lna agen­
cja japoń6ka, o;iólem wy;;u­
nięto w całym kraju 1.021 
ka•ndydatów do iiz,by niższej. 
,. Demokratyczna" partia pre­
mioera Hatoy;1my wy,unęta 

288 kand.r<latów, partia „libe· 
ra.lna" - 248, pr.iwicow« par­
tia o;ocjalistyczn.a - 122, lewi­
cowa p1rt:.a IKlC.ialii;tyczna -
121, robotni(:Zo-chłopska pa.r­
t:a - 16, drobna partia - 37 L 
n:·ei.ależni - 127 kandydatów. 

j;zenia rozbicia alosów, odd.a· 
w.:mych na kandydatów lewe­
go skrz.ydlia w tych okręgach 
wyborczych, w których kan­
dyduje równocześnie kilku 
lewicowych działaczy poli­
tycznych. 

Festiwalu. Siedziba Komitetu narodowa, odgrywaHca od która - nprócz NRD 1 N1em\e~ 
mieści się w zabytkowej ka- szere&U lat wielką rnlę w roz- zachodnich zgmmadzlla 
mieniczce przy Krakowskim woju wymiany hanctlriwPJ mię- wystawców z 36 krajów, otwo­
Przedmieściu w lz~. „Domu dzy W~~hodem i 7,achodem, rzyly swe podwoje dla zwie-

luriua1yjna pro•• ikandynawake 
bard10 hu~1ni1 r•łdarnui• 1op„ 

wi~t wvbudttwania 'fi clairllrti• 
Oareauna, na północ od Kopenh„ 
gl, ntuCJn.j wyspy, na której pe•• 

1tariie.„ mi~d1ynaroda..we kasyn• 

l'Y· Inicjatorom t090 pomysłu jHt 
mltioner duńaki - Luctwig1en, Mi 

jego wspólniki""' - Locg99borw. 

Pra·sa 

amerykańska 
o koni erencji . 
w Bangkoku 

NOWY JORK, 27.2. 

Omawi.ając konferencję ml­
:nistr6w Spraw Zagranicznych 
krajów należących do paktu 
SEATO, dzienniki amerykań· 
!łkie uwypuklają oświadczenie 

1ekretarza stanu USA Dulle­
sa, który na jednym z posle­
dzeń tej konferencji stwier­
dzi!, że Stany Zjednoczone u­
ważają Azję południowo­

wschoonią 7.a jeden z „trzech 
frontów" azjatyckich (poza 
Koreą i wyspą Taiwan). 

Dzienniki „New York Times" 
i „New York Herald Tribune·• 
podkreślają, że to oświadcze­
nie Dullesa dowodzi, iż pakt 
SEATO je•t bezpośrednio wy­
mierzony pr7.eciwko Chińskiej 
Republic;" Ludowej. Jednakże 
prasa amerykańska przyznaje, 
że obrady w Bangkoku toczy­
ły @ię pod znakiem rozbieżno­
ści zarówno między · USA a 
krajami Azji południowo­
w~chooniej. jak i między USA 
a Wielką Brytanią. 

Oti•nniłri amerył,cań.1\cie pn:yto<:zajq ko· 
JTl•nłone londyńskiego pisma 11Timas11

1 

kt.)ry omawiając konferencję w Bang· 
koku podkreśla, ie Wielka Brytania 
po,.,iera te postanowienia •onft-reno;ji 
w Bangke>łcu, których c.alem jest Jdfa­
wi•riie ruchu ncrodowo • wytwolenc:e· 
10 w Azji po!u":lnlowo-wschodnlei, lec.1 
wysuwa powaine 1astrzeienia co <10 a­
want<.1rnic1ych I agr~sywnych p\łlnów 
StanOw Zitdnocr:onych wobec Chin, 
~~yi plnny te sq niewqtpliwie ska1an• 
Ml fiasko. 

„New York Times" donosi 
z Bangkoku, że po rozmowach 
między Edenem a Dullesem 
stwierdzono oficjalnie, iż E\a­
nowiska Ut:>A i Wielki<>.j Bry­
tal'li różnią się zarówno w 
t;pr.awie Ta1wanu, iak i w 
sprri.wie innych doniosłych 7,a­
ga<!nień dalekowschodnich. 
Anglicy oświadczyli m. in., że 
nie zgadzają się na to, aby 
„sprawa obrony Formozy" -
j;;k tego dcmagal się DuJleg­
T.Ostata ściśle związana z pak­
tem SEATO. 

Dowodem rozbieżności mię· 
diy uczestnikami konferencji 
w Bangkoku była sprawa ko­
munikatu końcowego. Z po­
wodu różnic zdań między Dul­
lesem a Edenem musiano od­
być specjalne dodatkowe po· 
siedzenie, na którym opraco­
wano o.>laleczny komunikat, 

nia podpisów pod mani!estem 
przeciwko remilita•ryzacji Nie­
miec zachodnich. Uczestnikom 
tej kampanii oraz obywatelom, 
którzy składają swe podpisy 
pod manifestem - oświadczył 
O!lenhauer - g~o..:i si- pocią­
gnięc1tm do odpowiedzialnoś­

pod Karasiem", zapowiada sio: w tym roku dzających. 
szczególnie imponując;:,. 

W dniu otwarcia Festiwalu Jak się przewiduje, •ami tyl-

ci za zdradę stanu. 
P rzywódca SPD zanalizował 

sytuację międzynarodową i 
stwierdzi!, że istnieją tenden­
cje do odpręienia, jednakże 

raly[ikacja układów paryskich 

Komu.n lstycZilla Parti,a J.a­
poni,i, która początkowo wy­
sunęła 1111 kandydatów, na­
stępnie wycofał.a 30 swyeh 
kandydatur w celu zm.niej-

Jednym z rasadniczych ce­
lów partii lewi-cowych w wy­
l:>orach byl<1 niedopus:z.czenie 
do uzyskania przez partie 
konserwatywne •/a mandatów, 
gdyż wówczas obóz konserwa­
tywny mógłby przeprowadzić 
projektowaną rewi.zję konsty­
tucji japońskiej. 

Wyn ilki wyborów będą zna· 
ne już dz.isiaj. 

młodzież polska wystąpi z ko wystawcy z NRD hędą mo­
wielkim, nigdy dotychczas w gli dokonoić transakcJI lkspor­
naszym kraju nie organizowa- towych i importowych ~ fa­
nym na taką ,kalę pokazem brykami zaehodnio-niemiecki­
ta.necznyn\, w którym udział mi oraz z Innymi krajami ka­
wr:i;m1e zespól liczący 3,5 tys. pitalistycmymi na co najmniej 
osób oraz z pokazt'm glmna· 200 milionów dolar~w. 
stycznym, w którym udział * * * 
weźmie 2.400 diiiewc:i;ąt i W nied1,ielę rano v•io~enne 
chlopców. 1 Targi Lipskie, wielka impreza 

Kłótnie między imperialistycznymi wspólnikami 
Qpójrzmy n,a mapę: od Morz.a Ka­
.., sp'j&kiego do Mor7.a Czarnego i 
hen za Morzem Sródziernnym rozcią­
gają się z'.emie kra.iów Biiskiego i 
Srodkowego Wschodu. Jest to 7 kra­
jów arabskich - Syria, Irak, Liban, 
Jordania, Arabia Saudy.is-ka, Jemen, 
Egipt oraz trzy kraje niearabskie -
Iran, Izrael i Turcja. Razem obej­
mują one powierzchnię ponad IO mi­
lionów km!; liczą łącznie 90 milio­
nów mieszkańców. Malo stosunko­
wo ludności, a wiele - bogactw. 
Największe bogactwe> stanowią źró­
dła naft-0we. Kraje te posiadają 43 
proc. światowych zapasów ropy na!­
towej. 
Aż do drugiej wojny światowej 

Wielka Brytania zajmowała domi­
nujące stanowisko w przemyśle naf­
towym na całym Bliskim i Sr'Xlko­
wym Wschodzie, a zwlaszcza w Ira­
nie, kontrolując 75 proc. całej pro­
dukcji naftowej tego rejonu. W o-
statnich lalach monopole amery­
kańskie wyparły częściowo monopo­
le angielskie. Ale Amerykanie nie .;.ą 
jeszcze zadowoleni. Wall-Street dą­
·ży do całkowitego wyparcia swego 
.angielskiego rywala. 

Kapitał angielski ze swej strony 
nie ma zamiaru abdykować. Zakuli­
sowa walka między Anglią a Stana­
mi Zjednoczonymi prowadzona jest 
od wielu lat przy pomocy intryg, 
pi-zekupywania miejscowych poten­
tatów oraz wbójs·tw politycznych. 
Zmiany rządów i częste przewroty 
p:iłacowe są przygotowywane prze­
de wszystkim w Waszyng~onie łub 
Londynie. 

W tej walce anglo-amerykańskich 
imperia lisi ów każda strona posiada 
określone pe>zyc.ie. Anglia, która do­
minowała dotychczas w Syrii, Liba­
nie, Iraku, a zwlas-zcza w Jordanii, 
stara się też o zachowanie swoich 
pozycji w Iranie i w Egipcie. Stany 
Zjednoczone poza swą pozycją w 
Tu~cji, umocnily się w Arabii Sau­
dyjs-kiej, gdzie panuje wszechwład­
nie najwięk>zy amerykański t rust 
naftowy „Arabian-American Oil Co", 
i w Izraelu_ W Iraku monopole ame­
rykańskie zapewniły sobie w Toku 
ubiegłym 23 proc. akcji. Anglia po-

5'1ada je!zcze co prawd;a, w sw;.:ch 
rękach 47,5 proc. akcji, ale zdaje 
sobie sprawę, że skoro amerykański 
wspólnik postawi! juz jedną nogę na 
1ym terenie - to dążyć będzie do 
tego, aby stanąć mocno na obydwu. 
W Libanie Amerykanie kilka tygod­
ni temu uruchomili nową rafinerię. 
W Iranie i Egipcie występują stale 
ja·ko „pośrednicy" bądź to w kon­
:C!ikcie naflowym, bądź też w sporze 
anglo-egipskim w strefie Kanału 
Sue~kiego, usllując przy pomocy te­
go pośrednictwa umocnić się coraz 
bardziej w tych krajach. 

' Oczywiście, imperi.aliści mają rów­
nież .wspólne interesy. Bliski i Srod­
kowy Wschód - to nie tylko źródła 
surowców, ale i ważny punkt stra­
tegiczny. Leży on jakby na stykach. 
trzech kontynentów - Azji, Afryki 
i Europy. Ma długą granicę ze Zwią­
zkiem Radzieckim i może służyć 
jako wza wypadowa. To'.eż organi­
zacja tzw. „obrony" tego rejonu 
św:a,'. a leży na sercu zarówno mono­
po!is tom i bankierom angielskim, 
jak ameryka11&kim. I w tej dziedzi­
nie wys.tępują poważne sprzeczności, 
ponieważ każde z mocarstw imperia­
listycznych chciałoby organizować 
c-.vą „obronę" pod swoją egidą. 

Stany Zjednoczone były inspirato­
rfm układu turecko - irackiego. 
Przed kilku miesiącami wwarty zo­
stał układ turecko-pakistański, w 
którym maczali również palce poli­
tycy amerykań$Cy. Nie jest tajem­
n!cą, że dążeniem Waszyngtonu jest 
powiązanie tych d~;óch układów, co 
wywołuje niepokój wśród wszystkich 
państw tego rejonu świata - wlącz­
nie z Turcją i Pakistanem. 

Dyplomacja amerykańska woli 
jak .najmniej UJaw111ac, kto jest 
prawdziwym inicjatorem tych 'bl<J ­
ków wojennych. Przedstaw iając je 
jako ,,lokalne inicjatywy", działa za 
kulisami, za pośrednictwein swych 
wasalów tureckich i pakistańskich. 
Obecnie bawi w Pakistanie delegl).­
cja rządu tureckiego z prezydentem 
Turcji na czele. Jednocześnie różni 
komiwojażerowie amerykańscy krzą­

lćijil, się po stolicach lu;ajów arab-
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skich usiłując przechwycić inicjaty~ 
w<: z' rąk brytyjskich. 

Nie tylko kłótnie między 
„partnerami" angielsko-amerykań­
skimi stwarzają trudności przy mon· 
towaniu agresywnych bloków. 

0

Pod­
stawową przes.zkodą jest opór naro­
dów, wzmagający się ruch wyzwo­
leńczy tych ·krajów. 
Amerykańskie knowania na Bli­

skim I Srodkowym Wschodzie wy­
wołały ostre zgrzyty z jednej strony 
między państwami zachodnimi, a 
krajami arabskimi, z drugiej zaś 
slrony - między krajami arabskimi 
a Turcją, przede wszystkim między 
Egiptem a Turcją. Egipt, jako naj­
większe państwo Ligi Arabskiej, zaj­
mu.ie w Lidze tej stanowisko domi­
nujące. Wraz z wystąpieniem '.furcji 
na arenie bliskowschodniej Egipt 
bylby odsunięty na dahzy plan. Po­
nadto narody arabskie zdają sobie 
sprawę, że i Turcja ma n 'e bardzo 
pobożne zamiary. Nie bez podstawy 
minister egipski Salem oświ~dczył 
że: „Turcja rości sobie pretensje do 
okręgów naftowych Syrii i Iraku I 
daży do ustalenia swojej heg~mon li 
n.ad krajami arabskimi". Ostatnio 
pobyt premiera Indii, Nehru w Kai-

. ADIN-- Oe-. ]Hcl'f(6iił1 

rze poważnie wzmocnił pozy~ję E­
giptu oraz innych krajów arabskich 
wobec Turcji i jej amerykańskich 
protektorów. 

Stanom Zjednoczonym udało się 
~ pomocą int.ryg skłonić kilka kra­
jów do uległości, ale nie udało im 
się pozyskać na rodów tych ki:ajów. 
Narody arabiikie bacznie obserwują 
wydarzenia na Dalekim Wschodzie, 
gdzie z roku na rok sytuacja zmienia 
się na niekorzyść imperialistów. 
Przedstawidele krajów arabskich u­
czestniczyć -będą w konferencji kra­
jów Azji i Afryki, klóra odbędzie się 
w kwietniu w Bandungu i która w 
idocie swej wymierzona jest prze­
ciwko rządor.n ko1oni1.atorów. Nie­
dawne oświadczenie premiera Paki­
sianu wskazuje, że również pos·I U57.­
nie wykonujący żądania Waszyng:o­
nu rząd pakistański pod naci­
skiem swego narodu zacżyna się wa­
hać co do udziału w organizowanych 
przez USA paktach wojennych. Na­
rody BJi~,kiego i $rndkowęgo Wscho­
du nie chcą zmienić jarzma angiel­
skiego na jarzmo amerykańskie. 
Chcą one być gospodarzami w 
swoich krajach. 

L. GRONOWSKA 

Pierwszymi ,;ośćmi, którzy 
zwiedzili pawilony wystawy 
byli: za,stępca przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR A I. 
Mikojan, przewodniczący Izby 
Ludowej NRD J. Dieckmann, 
l)rt!7.es Rady Ministr~w NRD 
Otto Grotewohl, wi~cprczesi 
Rady Ministrów NRD W. Ul­
bricht i H. Rau oraz c1łonko­
wie delellacji rządowych przy­
byłych na uroczyste otwarcie 
Targów Lipskich. 

Peniewai WYIPll pontoftowa 1.naJ. · 

d~wać się b4dzie na morzu, ,eu1 

terytorium Dq,nii1 •once1Ja 'ta wy· 
budowania kasyna ttl• b~ehie po· 

tnebnt1, no - I iadnych podat:lrów 
łet nie trzeba będzie płacić. Chp­

trze pomyślcmo - coł .•• 
Przewodniczący delegacji 

rz.ądowej ZSRR, kierownicy 
Izby Ludowej i rządu NRD 
zwiedzili między innymi pa­
wi łon Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, powitani przez 
czlonków polskiej delegacji 
rządowej z ministrem Hut­
nictwa inż. K, żemajtisem na 
czele. Goście wyra,1~i swe 
uznanie dla wysokiego po­
ziomu oprawy artystycznej 
pa11·i!onu polskiego i ir1tcrcso-
1\·a!i się żywo ek;ponatami 
przemysłu pnlskiego. Ą, I. Mi­
kojan zwróci! m. in. lm ~gę na 
stereowektokardiograf - no­
wy aparat do badania serca -
rlzielo polo;kich naukOWlÓW i 
inżynierów. 

.S1eroko I bujnie r•r:wfjo 114, 1ai1-

N, „budownictwo" w świecie kapi· 
tolistyc.1nym, Nie ma prnwie dniu, 

byśmy się nie dowiedJi~i o budo­

wie „nowocr:e1nych" wi4rier\ 1 51ma· 

chów ll:osiarowych1 bloków dła ro· 

dzin amerykańskich okupantów Kp. 

A teraz znowu tan „genialny" pro„ 

jekt międzynarodowej sruferni na 

morskich falach, gdr:łe mają apacr~ 

~ać si• I zabawiać: begaci prOinio.. 

c1 r. kraj6w zachodnie) Europy. 

Dom gry, jako miejsce „•utturor­

nej" roirywld - to, dop"4!1wdy, wy· 

mown)' symbol 11 duc:howych" po­

trxeb i aspiracji buriuaiyjnesr• 
świa\CI, 

I. 

Nowy numer 
Zeszytów Teoretyczno -Politycznych 
Nokładem „Ksiażkł I :':'Ji~dzy'" ukazał się nowy numer „Zeszytów 

Teoretyczno-Pohtycznych 2 (9) luty 1955 r. z przekladami najnow· 
s2vch artykutów z dziedziny filozofii, ekonomii, ·historii hudown;c. 
twa partyjncR'o, za~adnicń mi,dzynarod9wych opublikowa~ych w teo· 
retycznych .czasopismach ZSRR. kra1ow demokracji ludowej ora:r; 
w postępowych c1asop1słl!ach krajów kapitalistycznych. 

W numerze tym znaiduJą się nast~pujące artyk.uły: 

Jedno~~ .teo;ii i praktyki - najważniejszą cechci szczególni\ 
len ~n1zn1u 

I. Dorosz.ew, A. Rumtcncew - Przeciw wypaczaniu marksi-
stowskiej teorii reprodukcji 

A. Pankralowa - Pierwsza rewolucja ludowa epoki !mperilllizmu 
A. Hofert - Kolegialność i odpowiedzialność osobista . 
W. Tendrlakow - „Trudny charakter" 
A. Benarv - O spójni ekonomicznej między miastem 1 w~i4 

w NRD 
A. Joruza1lm1k! - NRD I jej r-0la w qziejach współczesnych 
D. Kacnelson - O stosunku Adaina Mickiewicza do ludowej 

twórczości /182~1829) 
O. Kuusinen - Cechy charakterystyczne współczesnej polityk,! 

>aqranicznef Stanów Zjednoczonych 
M. T_ałenskl Qen. mjr - O broni atomowej I zwykłej 
Zespoł• redakcy1ny czasopisma „Rinascita" - Dochodzenia 

w sprawie antykomunizmu {próba historycznego zarysu 
antyk.omunizmu) 

KONSULTACJA 

K. Kałc;er - Co oznacza rentowność przedsiębiorstw uspołccz· 
nionych? 

RECENZ.JA 

Po dvskusil nad ksi~tka „Materializm dialektyczny" 

ODPOWIEDZI NA PYTANIA 

M. Sel~kler - _Czy wyst•pują obecnie przejawy walki l<;\asowej 
w iPołec:z.enstwie radzieck im 

* -* * Wyis7a Szkoła Partyjna przy KC KPZR - PD9<Jram kursu 
,.Mat-e-rialtz.m dialektyczny i historyczny'' 

KRONIKA 
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ta lutego 1955 r. (nr 50) GŁOS ROBOTNICZY, STR.. i 

HA TEMATY D d . 
Ili PLENUM . ecy UJ e. Korzystajmy z doświadczeń 
praca polityczna Z a!oga Tomasmwskłch 

ZPW od dwóch lat ~y­
stematycznie realizuje przypa· 
dające na nią iad11ni11 produk­
cyjne, Na przykład w ubie­
głym młeJią~u przedzalrrn~ o• 
siągnę!a 106.! proc. wykonania 
planu, tkalnia 103,7 proc., a 
wykończalnia 103,4 proc.- Po 20 
dniach lutego wyniki są na­
stępu 1ące; przedzalnin 115,7 
proc„ tkalnie \02.7 proc„ WY• 
kończalnia 91,5 proc. 

T omaszowskic~ 
. Na plenarnym po . .;iedzeniu 

'.KW w Lodzi, mówiąc " sytua­
cji na wsi, towarzysze st<twial\ 
sobie pytanie: dlaczego w sty­
czl'liU br. powstało w woj. 
lódzkim ~aledwie 5 si:.Oldzieł­
ni? DlaczeJw tak powoli rośnie 
liczba członków w starych 
spółdzielniach? 

duje 1wofennik6w ułeor/a", te WlrOlł 
1>roduk<jl gosp<>dorstw lndywidu•lnrc'1 
pntukPtha takładaniu spółd1ielnł''• 

Skąd biotą się takie 1x·glądy 
wśród pracowników :;paratu 
partyjnego? Żródlem ich jest 
częstokroć zbiurokratyzowanie 
tego ap„ratu, oderwan'" od 
mas, niedocenianie siły naszej 
a'gitacji, niezrozumienie, że 
przebudowy wsi nie można do­
konać metodą „naciskania" na 
chłopa, ale przekonując go, 
tworząc jednocześnie v:arunki 
zapewniające wzrost jego 
świadomości, jego ~..,ziarnu 
lrulturalnego. A na~tąpić to 
może wterly, kiedy p,1pniwimy 
chłopu byt, kiedy umc71iwimy 
mu korzystanie z n iwcczes­
nych maszyn I nauczvmy go 
nowych metod upr!;twy roli. 
I wówczas własne doświndcze­
nie w posługiwaniu się maszy­
nami, w stosowaniu ll')WC czes­
nych zabiegÓ\'.I' agrotechnicz­
nvch - w~każe mu, :akie per­
spektywy otwiera sp.iłdziel· 
czość produkcyjna. 

ży powie111 także rto naszej 
pracy nad przebudową wsi, 
Wyk11zalo I w tej dziedzinie 
ścisły zwlązek mię'.i.~y atmo· 
sferą w oamych org:;irnz~cjach 
I instancjach partyjnych a 
pracą polityczną wśrtir.1 cl'>lop­
stwa. Nie wystarczy, te aktyw 
nasz zrozumiał, iż •OOl<lziel­
czość jest Jedyną i słu~zna dro­
gą rozwojową 011sze1 wsl. zro­
zumienie koniecznośc1 1.11 zebu­
dnwy wsi bez stosowania me­
tod, jakle elużą le.i realizacji 
- musi prowadzić d•l l.\ypa­
czeń. 

i Mazowieckich ZPW 
Aktyw nasz Jest już i;lęboko 

przekonany o tym, ża spół­
dzielczość jest iedynie sluszną 
drogą rozwo.iową na ·.u~i. Przy­
swoił on sobie tę bezsl'orną 

prawdę, :le soc.ializm trzeba 
budować i w mieście i na wsi, 
że socjalistyczna pr7<•budowa 
wsi zgodr;a jest z obiel<.vwn v­
mi prawami rozwoju spole­
cztństwa, ze leży w intt>re~ie 
ni• tylko klasy robotniczej, 
ale również calego pncuillcegg 
chłopstwa, które jest przecież 
'ak na.tb11rdzlej zaintere~nwa­
ne w tym. żeby zniknął kuła· 
ckl wvzvsk. ażeby inaczej, 
gpraw1e.dliwiel urządzi~ życie. 

Ola nc1nego aktywu nie ulego wittc 
ladnej wątpliwości, i• tn.eba budować 
1p„d1lolni1. Alo Jo~ l• budować, Je• 
kimł "'etodami1 Gd1le tkwi pra:yctyna 
trudności, z laiumi 1pot1ko"11 •I• na 

'"" Na plenum KW w Łodzi 
ław. Klawiter, I sekrelarz Kii' 
w Piotrkowie, próbując odpo­
wiedzieć na to pytanie stwier~ 
dzil: „Myślę, ie jeśli tak trud­
no budować 111cjalizm na wsi, 
to na pewno nie je~t u nas 
dobne z przestrzegani„m le-
11inowskich norm żyda par· 
t.vJnego". Innymi słowy - szu­
kajmy .przyczyn niedustatecz­
riego tempa ro'wuju ~l,K'łdziel­
czoścl nie "' tym, te cl'>łr.p je~t 
„trudny", że „nie do]rzal" jesz. 
cze do iocjallzmu, ale przede 
wszystkim - w bra'<ąC'IJ, ja­
kie wyetępuJą w d1i~łalnr1śct 
nMzych •nstancjl I :m~a„lzarjł 
party1nvch. w sła'1ai pracy 
partyjnej z ma~amt pcac:ujące­
go chłop.<twa. PłotrkoN•ka or­
ganizacja nie docenli.~a roll 
plenum KP, bvłn on'l dnd!łt­
kiem rln eg7ekutvwy. "I 1c wl~e 
dzlwnei:o, 7.e czlonk0wi<' nie 
mieli ustalnnvrh u1risń, nie 
kiemwall aktywem .twti;szcza 
na wsi. 

Zbudowanie ~półctr.t"'nl - to 
~·ynlk 7R•IO•OWRni~ ,·;ih•po 1e­
~polu met0d 1 ~roctkńw, «kla­
daj11cych •ię na pracę 7 chłop.. 
stwem .. 1akie to br11kl w tvch 
metr\rl1'1'h 1 !lrr1rik11ch 7nw11:7.v­
l.Y na tempie rnzwnjt1 I r n sl;i­
btiścl wf Piu gospodm..,tw ze­
•P-Olowych? 

W•fmy np. takle takty. Wl•lu 1,,. 
S\tu\torów KP w "osivrrn 111101e·Nb,'1twle 
Słwi„d1a, te po 11 Zlehhie, dtl•kl 
W'łdotnel pomocy potuka, poJ)rawlły •i• w•rufł„i małerialn.e chłop6w 90100~ 
llaru/qcych ln<lvwidualnlo. ICo.Oyty poń· 
lłwewe potwollły 1łartqł: "łl nogi ni ... 
ledntnnu ę\Ol"°adonow\. U~l - ect'° 
..-1\cl•, •'unne, n\e \łl\.\ inOhowano 
Wyc:iqgrtqt i nich wnlo1•kł 

„!et dobna •i• teror chlepo'" p~ 
„odrl I dlal110.„ nio chcą ilć do spól· 
dzielni". A wite w da1nym uqgu znoi 

Wdzit:czność 1 zaufanie do 
państwa, mądry · I ' priei<ony­
wający argument agitatora, 
pomogą chłopu uczyr, · ć decy• 
dujący w jego życiu 1'rrk -
zerwać z gospodarl)ą indywi­
dualną. 

Jak wvkazaly obrncty ple• 
num KW towarzysz:e z komi­
tetów powiatowvch nieie<lno· 
krotnie mają jeszcze formalny 
stosu nek do sprawy erze bu­
dowy wsl. Na pierw,;zy pli!n 
ich działalności wv• iwa się 
pogoń za największą lic1bą 
nnwo1,ałożrmych spóldzielnl. 
Zaniedbana jest nattimlast 
sprawa umocnienia istnieją­
c~ch już spńldzielnl, r;tnr.zen!a 
Ich troskliwą opieką. .Takze 
znamienny na plenum KVV był 
głos czi on ka spóld7fa111i pro­
dukcvfneJ ze wsi Lisie\' lee z 
pow.' /owlckiego, tow. Anieli 
Pawlaty. Spólctzlelni.1 t11 ro­
c!z1/a się w 011;niu ostrd walki 
klasowej. Tt!raz bnryks się r: 
wie1nma trudno~l'lamł. Przed 
zalożeniem .<póld 1iel ni towa-
17v,ze z KP w Vnvic1.u c?.ę,to 

bvwRll w !!rnm11rl7le. e1e. """ 
tylko spółdzielnia i;>owsł.llla, 
kontakt urwał się. n„< spńl­
dzle1nią w Lio;lc-wi1'11cfi nie ln­
teresule ~1ę lu:7 11nl V.P, ani 
Woiewóri "'' Za "'!lri R 1Jr.1rtw11. 
Z pomocą politvcn111 si::.teszy 
spłllcl7.l!'łcnm il"rivnle Pkipa 7, 

r lirizkkh Zakłariów Wlókien 
S1tucznych. 

Sq fauct• '""• de metody •rec:y 
nanego aktyNU porfrln•sio „ łefenlc. 
Moine 1u1fo'ftnr\1• obłetii\eaml, łe gdy 
tyl„o powt.ta'11e łp6łdtielnio - ocł raiu 
ł to bai wyslł\iu bttd'fl• tam ró'ł do­
brobyt, iołe "o drołdhu:h... Prtedsta­
wictnlo w r61owych bqrwoch •Yhl•cjl w 
l1tnltl<rcrch luł spóldtlolnio<h, co lok­
ła crętto pozostawało w n1ezgodt1e 1 

rrecrywlstoJclą, Brok "roe:r "ad umo­
cnieniem starych spótdrielnl ••• 

011.rnmne zn:irzenie ITl Ple­
num naAzel partii ?Ole~a m. in. 
I .Ila tvm, ?e wnlosln ono śwle-

Tylko na ~runele pelnego 
zaufania, serdeczneg'), wra• 
żli wego na potrzeby I !<łopoty 

wsi - sto~unku aktyipu pjlr· 
tyjnego do pracuiące<io chłop· 
stwa - rodzić sie mol!ą trwa· 
te spółdzielnie. Tylko w atmo­
sferze głębokiej odpowie· 
dzialności, szczerej, o;,rtvinej 
trosl<i, by wieś szła '<U nowe· 
mu - ukształtuje się t'Ply ze­
spól metod niezbęrlrivch dl~ 
prznotow<1nia 11:runtu pod 
powstanie nowych spółdzielni, 
a więc troska o umocnienie 
starych ~pół(lzlelnł, n:. które 
patrzą, WPdlug którvrli oce­
niają $Wą przyszłość okoliczni 
chłopi: wiec rirzełam<trii<' mu-
ru, jaki dzieli często dobrą 
~póld7.ielnię od e;romndy; wlec 
prmi~"Rnie r6żnv~h form 
pr1Piśclnwvch, przye; itnwuja­
cvch chłopa do kolektywnej 
pracy - w~pńlne -7-'l:;!f·~i,nl'la­
rowanle odłop;ów, orJlanlzowa­
nie grup uprawy ziemi ftp. 

' le11:e1• ledn•• nttskt, Nnh11 n• 
1to ftO „,.""''" KW 1ł#łerd1:t1• 
ne. fe 11odstawowe ergonltaclo 

Zospó/ łwiotlicl)Wy przy Zaklod0<h 
WyNlórcnch Tran1forntałorów M4 l 

w todtl pnrgotowuJ• ln1ceni1ec:J• 
111 C14'łcl „D1ledów11 ere1 „Re· 
'"antycznołd" Adamo Mlckhtwle111. 
R"eły1er1m iespttłu fełł Barboro 

Wegner, 

NA ZDl~CIU: •••poi petlc1t• •r 
tuacrJn•j próby 0Romantyc1nołcl''. 

CAF - fot. M. Szo.ihorc 

Muzeum 
w Sieradzu 
wzbogaca 

swe zbiory partyjno "° wt1 - to go1pedan gro• 

mod,, Ale 1'n•cleł wloc:leme, ł1 cały 

ci~iar todan „ 1a~l11danlu 1p6łd1lolnl 

spoctrwal na o~tywlo dofołdlafący"' • 
110„otu, 1 „01...,6d•hlta. Onywli· Muzeum Regionalne w Sle-
<io, nlellusznlo. OctTwfłclo, O'lla•l•a· radzu, mieszczące 1ię w tzw. 
efa DartJina '°"' w gromadzie, Domu Kazimierza Ja11•elloń· 
gr•madi~I olctyw oa~l"Y - ina nojl„ czyka z końca XV wieku, po­
r>l•I ml•I•<...,• warun~I I molo posl•· 1.yskato szereg nowych ekspo­
glwa~ •'• na)lopnyml, nafburdil•I natów. Zbiory w dziale etno­
..rałdwyml "" ""' „,...,. ,.,.1odamł- graficznym pnwlększvłv się o 
Dlatoąo umocnłonlo, u1amod1lolnlonl• róine narzędzia produkcji, 
orqo11l1oc11 "mlnych •• ••1 - "" charakterystyczne dla regionu 
główny ••run•~ de „„.„ny dolyclma- sieradzkiego, a mlę11y nimi 
'.;.~·~ molOd pracy nad przobudowq sprzęt do obró~kl W!ól<na lnia-

Wszystk1e te apraw~ wld7.l-1 nego. Udało srę tez P<·iyskać 
my teraz PO fll P;enum dla zbior1'1w Muzeum komplet 
ostrze) niż kłed~ kol wiek. Wi- naczyń t:ijansowycb z lat 
dzimy błędy. a przede \\~zyst- czterdz1e~tych ub. st•ilecla, 
kim §rorlkl poprawy, produkowanych przez wytwór-

! dlatt!gO rlyskus1a, która nię, ktńr'l istniała wo~ay w 
obecnie toczy sie w naszej Kola nad wartą. W dziale 
partii, wvdnbvcle na jaw 1 hl~torycznym uzupelnll>O<> za. 
przezwyc1ęzan1e wvpaczPń w 1 ,,, • h 
pracy partyjnej rRk•ów me- bytkl, poznSt!I Ił po ••&"' nyc 
cp11 nlcznego. he;du~7neJ>!n sto- cechach Sieradza I ma111t oko­
sunku do mas. prób zast~po- hcznych. Wśrńd nowop<u}ska­
wa111a administrowaniem bo- nych eksponatów zn111du1ą się 
gatej żywej pracy ':lartyJne.1 m. in.: pieczęć cechu mlvllarzy. 
- w~zy<;t~o to otwiera drogę jak też pochod1.ącv , roku 
do szyb<;zego. op9rte1llo na I Rl !l, puchar cynowy 1~110 ce­
mocnych, trwałych P<Jdsta- chu, służący pn<lczaq urnczy­
wach rozwoju spóldt1el11I pro- stoścl tzw. wvzw01ln C71:ladnl-
dukcyjnych, ków na m11J•trńw, 

W r.wiqzku ? podwyhzonyml olooamr 
no rok b'eżqey - w tkalni triehc. było 
uruchom ić dodatkowo 20 kros„t'lm:on. 
Problem n iełatwy do ro1wiq1fJ:nfa, je• 
ie!! weimlemy pod uwag, c 'ns"o11 za· 
budowań fobryctnych. Co w••~ uko 
lenie tkaczy trze bo było pr1epr„ Nadzoć 
bezpośredn i o w salach p·odu1<r·11nych. 
Jednak pomimo tych l'udnośc-1, t(\ I in­
ne zodon ia zostały wyko-,one. ponle· 
wa! akcję nlco'eniowq rozpoc1"to juł 
w lV kwartole 19~4 r. 

Tomonowtlcie lPVJ dobn:e prnooto­
INały 1'ę da reolltoc:li olonlJ O\tQt11le• 
go roku S"Ześcl olotki . Oyrelccjo, wspól· 
nie z rodq :.clcłodowq 1 egze'<utywq 
podstawowej orgon11acjl pt:i•ty jnej, 
opracowało plon nko'•ttlo zo•µ-,.oow„ 
go. Zobowiq1ono majstrów do et.tł· 
stnego pneglqdonlo parku oiauyno· 
wego i vtylcononia potrtebriych remott· 
t6w. Odpowi•d1 lolnym ro te 1orawv 
u~1yn l ono Pezpośrednio naczelnego in ... 
iyn iero. 

Trzeba też puw1edtleć, że 
w styczniu załoga TZPW nu1 
była lepiej I rytm1cznie1 zao• 
patrvwana w surowiec an1żell 
inne zakłady przemysłu weł· 

nianego, a jednak wszystkh1 
napotykane trudności pnkony­
wala uybc1eJ I sprawniej, 

I 
Kierownictwa ~zeregu fa­

bryk niewyk1nirn1e planu 
atyczn1owegn tlumac111 n1epet~ 

nym1 doątawam1 przęctzy I 

Czę~t.nchnw•kl<"h ZPW. przy. 
patrzmy się, l;ik radliły •obie 
z tymi nlednmAgan1am1 Toma• 
szowsk1e ZPW. 

W pierW•lej d~k arlzle ety• 
cznia z Częstod1owy przy<;lano 
znscmle mnlej!zą od 'l'.llmó­
wionej !łośt 1'rzęrlr.y. Z mel· 
dunlrn<>1' telefnnic1.nych wynl• 
kało, że zalfl!\!I nie mo!'e na. 
dążyć z pr-zewljanlem I farbo­
waniem PM!~lY, te lstnlejąe11 
sytuaeja nieprędko zmieni 
slt: na lepue. Co na to klern-
wnlctwo Tomiumw•kleh 
ZPW? Najl11twłej bvłoby cze­
ka~. ale teki ~JW,16b pootępo­
wanla uznano za n\pqluuny, 
Zwołano nara<lę alltywu. Tn­
werzysze pri•tannwil\, te chn­
etaż jl!'lt to wbrt'W um-0w1e, to 
jednak bella Pr"-Ylmnwa(' przę­
dzę pojedynczą i nie farbowa~ 
ną, a do da l•7e1 pr7Prńbkl 
przyj!otuią la •sml. Tak tet. 
uczyntnno, • ułnitll dwnjelnl 
t farblArnl w('11le nll! uljjkłA 
~te nowych, r.w1ęk•mnych za­
dań. W ten epnsńb untkn1ęto 
P1"•Rto1ów krosien, rytmlcz:nJe 
reRli1.0wano dz1enne planv. 

Jednak tastn~nwenle 
wqpomn111nvch wyże1 śmdkńw 
zar11rlcr.ych n1e mzwląl.ywaln 
jes1c1e •pr11 "Y dn końca . Abv 
zabezpleczyt pełną realizację 
planów, trzeba b.vln ~pownrln­
wać, by do min1m•Jm zmalała 
liczba robotników 'me ostąl!B­
iących pelne11n wykon11nla bai. 
W t.vm celu ml•trzowłe wra1. 

Il ora11nlzatoram1 grup partyj. 
nych i mężami zaufania orga­
nizowah w zespołach krótkie 
narady, w czasie których o­
mawiano priyczyny zbyt nis­
kiej wydajnośrl, innych niedo­
ciągnięć, zastanawiano się , co I 
jaL należy ro\;>ić, aby wzrosła 
produkcja . 

Wlele też µwagi kierownic· 
two ziikładu j z11logp poświ~­
cają sprawie Jalcnścl. 

-Już w drl!giej połowie ubie­
głego roku tytułem próby 
wprowactinny zo•tał nowy sy­
stem prem1owan1a tkaczy, :i 
mianowicie od jakości produk­
cji. Próba wypadła pomyślnie, 
w grudniu i w stycz.niu uzys­
kano ilość tkanin I gatunku 
znacznie wyższą od zaplano­
wanej. Wzrosłv zarobki tka­
czy od 50 do 80 zł miesięcznie. 

Por1onel ted1nlc;ny prtędralnl I tkol· 
ni CO pewien CIOI spi,rzqdu:i CQj W r~ 
dtaJu wystawy brakoróbstwo . W osrklo­
nel ~oblotce uml1nczo i 1 ę kowołkl 
tkaniny r „gnl1cn:doml0 albo Innym 
błęde-m tkoc:klm, 1.1mlencta sltJ npul­
łcl 1e fi• nowini•łQ prt-d1q, pąki iniu:· 
czonego niedoprtędu •tp "'od takim 
„ek"ponotem" plne ' '• natw sko „proa 

duc•nto''. o gciblotk~ u•towlo w iioJ• 
bordtiel widocznym rn lejsr;u Metodci 
la dojt często lecitt• re1ultot'/ ~roiell 
11ajostrze)s10 krytyko no tebro":e,h, 

Ja~ wyntka z tych kilku 
wym11101onych Pl'1V"ladów, 
TZPW Akulecinle w11lczą o 
przecltermin.iwe wykonanie 
planu pierw~zego 1twarh1łu. 

Kierownictwo w trudniej­
szych sytuacjach zawsze is­
Rię11a QPIOl1 załogi, WPBJR w 
nią za<acty kr, lek I vwnei odpo­
Wl4!"111.la lnoścl za wyniki pracy 
cateao ia kładu, 

• • • 
W 1>~ec1w1eń•tw\e r'lo TZPW 

w Mazowieckich ZPW bywa­
ło przeważnie tle. R1>ef.TIY wy­
kres wykonania planów, jako 

'tywo. przypominał skoki tt'm-
pereturv u człnw1eke chorego 
na malarię. J11k mńwrą towa­
rzysze. i>lan był wykonywany 
~.ale co tr7R<"1 miesiąc. A 
pr7.ec1et ani park n1a::ti.vnowy 
nie był tu ~orszy anlteh w 
TZPW. niemnte!§za teł 'były 
kwatrrika<"le tełoa1, Potwier­
dzają to tr!'~itą wrn1kt, o~tą• 
gr.ięte w 11rudnlu t styczniu. 
Np. tkalnl11 g'rudnlowe zacta­
nia ·zrealizowała w I Oil pro<:„ 
a st.vcznlowe 111 103 proc. 

Gr! ne w1ęo letala przyczyna 
nlf'P<!Wnl11eń? W 5labnścl ltle­
rownictwa technicznego, w 
12:czuploścl wypróbr>wanego 
aktywu. Nie m">gl tłod11tnio na 
pracę tkalni wpłynąć fakt, że 
w c11tgo 9 m1e•ięcy zm1eninno 
tu aż c1tereeb kierowń1ków, 

Czy „Winnice" są sztuką n 11 

c z as 1 e? Na pewno tak. Po­
trzeba nam coraz obszerniej~ 

· stej, rzeczowej wiedzy o Francji, o 
jej ludtisch, kulturze, obyczaj:ich. 
Nie wystarczy tu, ważne oczywiście, 
przvpominanie wtelnWiekowych 
tradycji przyjatnl, nie wystarc1.y 
znajomość francuskiej piosenki, 
nie wystarczą kqmunikaty z obrad 
parlamentu. Ab)I zrozumieć wspńl­
czesność wielkiego narodu, aby 
dojrzeć najdalsze perspektywy to­
C?.onej przez niel(o walki I móc 
wni0~kować o walki tej skutkarh, 
mus1mv wej~ć do francuskie110 d"'" 
mu. poinać atmo~rerę. która w n1m 
panuje l poych1Kę jego mieszkań· 

„Winnice Ojca Gaureau" 

CÓW. 

„Winnice O.ica Gaureau" mówią 
o Francji. Mówią jednak mało, ty­
le może ile „Proce~" BerwińskieJ 
czy „Pociąg do Marsylii" Grus1.• 
czyńskiego. Myślę, że jedna, krót• 
ka odsłona „Niemców" Kruczkow­
skie11,o, rozgrywa iąca się w małym 
miasteczku francuskim, daje w 
\ych sprawach wied7.ę i:łębszą 1 
ll\isi;erniejszą niż wszystkie wy• 
rn\•nione utwory. 

Dl\czego tak się dzieje? 

brakło przede wszystkim oł6wka 
w tej ręce. 

Trudno m6wit! o wydobyciu sty­
lu, 1eśli styl .ten zastąpiony jest 
przez panujący powszechnie sza­

l:>lon; o znalezieniu właściwej at­
mosfery spektaklu, jeśli w tekście 
żadnej atmosfery znaletć nie po­
dobna. Trzeba było · więc zdecydo­
wać się na jeszcze licznie.ls1,e skre­
ślenia, tak w kwestiach. jak I w 
akcji czę•t-0 niekonsekwentnej, wy­
kra~zającej przeciw prawom dra· 
maturgli, 

Reżyseria Konrada Łaszewsklero 
poszła nie naprzeciw, nie wbrew 
autorowi. Poszła za autorem - 1 
nie wyszła poza schemat insceniza­
cyjny, przyjęty Już u nas dla sztuk 
antyimperialistycznych. Znów p() 

wf ruchem, krokiem, mimiki\ -
.kryje się za wielką nlwetką Per­
cier - Waltera. Wierzymy, rzeczy­
wiście, takich księży można spot• 
kać we Francji. 

Typowym noalclelem cech fra'l· 
cuskich jest dla nas, Polaków, chy­
ba Colas Breu11.non. Cechy ,.breu• 
gnonowskle" (niektóre z nich wy­
w ien ilem powyżej) podsunięte przez 
Wirskiego. dobrze podchwycili akto­
r;:y. żaden z nich - Walter, F. Zu· 
kowski (Gaureau), St. Winczewski 
(Legrand) - nie jest oczywiście 
wsp61czesnym odpowlednikiem ste· 
rego Colas. 

Legrand Winczewskiego na przy• 
kład. to milo~nik dobrego wina I 
młodych kobiet, Uczciwy, przecię­
tny Francuz. 

na Petrl ani Urszula Modriyllsh 
nie potrafiły obronną ręką wvjśt 
ze sta.rcia z symbolem. Nawet 
dziewczęcy wdzięk tel ostatniej 
nie ratuje bnhaterk.i przed porażką 

w oczach widza. 

Pewne rysy, wzięte z symbolu 
Joanny d'Arc, posiada także Cl;iud 
Pajot z. Józerowicza. Deklamuje 
on kwestie, przypisane mu przez 
autora I podllreśla u~miecłlem nie• 
zaradność życiową młodego komu• 
nisty, o ktńrym autor tak niewiele 
powiedział. 

JEGOR BUŁYCZOW I INNI„. 
Jegor Bulvcww Gorkiego, to 

gle uczyTia potępia~ ,,a­
meryka ń•kl styl życia" I 
deklamwać swe uczucia 
dla Francji? Chyba nie 
z pozycji młlnścl do sym­
bolu? Jest to, oczywiś· 
cl~. mało prawdopodob· 
ne. 

loł•~nlQty 1m•l9ffl no•tąp ll dopiero 
w IV kwartole ub. r., kiedy to stano­
wisko nocz.elnego lntynle ro zojqt tow. 
Pawelec, o kierownikiem tkalni :o~tał 
tow. lonbert. No porzqdi<u dut.nnym 
postawiono dwie 1'1ojbQrdzł111j dot)IEh­
e:.eis zon iedbon11: sprawy - oncHtdnoJć 
SlłrQWco I reali zację p~Ctl'IÓW llołci ct­
wych . Akcję rozpoczęto od z:rn1;>bil izo­
won io majstrów. Szczególną ~wagę 
2wrócono nQ remorit„ k rosie~. Na 
przykład tkacze ostro Jk('(lykowr.ali mi ... 
str10 Włqdyslawo Sy"q.wc:a, któ 'r' nie„ 
dbale I Qpitnole remonta.iJoł wnruto 
ty. Powoi~• • obnliola to 1~h wvdoj· 
no.Sć procy. Ciqgle brokowoło osnowy 
I wqtku. Ale krytyka ta, 1ak i upomn i•· 
!'lig l.t strony k lorawnu;~q - niewie­
le pomogoły . Zwołano zeorC'ln ie akty­
wu partyjne;o. lW i QZ~owego I twchrii• 
cznego I towortyHe zodecydowoli, ie 
lrzeba: ma jstra Synow~a us.1noć. 1 zeiJ­
mowanago t\onowlslcCł . Ski•roworo sio 
do procy no krosnach Do1:ueto wów· 
etos HQJU"' lał sWQj• błtdv I prt1wd~ 
podobnie icszc10 w tł1eiq~ym m ~siqcu 
będt i e m6gł powrócić do •we:go zes· 
polu. 

Do osiągnięcia lepsiych wy· 
ników produkcyjnych przyczy• 
nila się równiaż wzmożona 
kontrola zużycia surowca. 
Wprowadził ją dyrektor Pa· 
weleo. Na każdą określoną I· 
!ość met,rów osnowy opraco­
wano normy zużycia wątku, 
Ponieważ z jednej osnowy 
powstaje 5 - 6 sztuk tkaniny, 
każdą sztukę oznaczało się ko­
lorową nitką. Ale sposób ten 
okazał się niewłaściwy. Zda­
rzali ~1ę bowiem nieuczciwl 
tkacze, którzy chcąc ukryć 
marnotrawstwo surowca prze­
suwali nitkę, skracając w ten 
sposób sztukę tkaniny. Tera1l 
długość s~tuk.I oznacza się spe­
cja Iną farbą. 

Za raz po rozw11tzantu taj, 
wyłoniła Hlę nowa sprawa. O­
tóż wątek na jedna ~ztukę 
tkaniny wydawany był od razu 
dla trzech tkaczy. Gdy zabra­
kło wątku (za wiele po~zło go 
do odpadków, te zaś starano 
się C7ęŚCIOWO ukryć), niektó­
rzy rohntnlcy obclążal1 winą 
swmch zmienników. Kontroli 
lndyw1dualnej wprowadzić nie 
było mużm1. Co zrobić? Sposób 
znalazł §lę. Wprawdzie bardzo 
rygory<t.yczny, jednak skute­
czny. Po proJt .i zaczęto ~trzy­
mywa~ tkactorn krosna. 

Np. na krośnie nr 65 pewne-
110 dnie zahr11k:ło prawie 3 kg 
wątku. Dobrze, a ~dzie ~ą od­
padki? Przecież przędza nie 
mogla zniknąć. Kierownik 
polecił m$J,trowl zatrzyma~ 
krosno. Tkacze przyznali się, 
że odpadki wyrzuclłl. Dal! je­
dnak słowo, rż więcej teao nie 
zrobią. 

Takich wypadków było Wie­
le. 

Ktoł mote p-l•dzlot, Ił 1tc„owanl1 
wymlenlorwch tu metod nie Jest 1łuu· 
n•, bo ~owstojq zl:Hfd„e „„sto~• kr°" 
tl•rt. Tylko Do1orni1, System okatoł 

Sztu.:e Wirskie~o zabrakło te~o, 
co 11a1„1żnieisze. te110, co jest lstO-! 
tą ii ter•\u ry d r a m a t y c z o e J, 
Zabrakło stąrcia charakterów. A 
Jest to P1'7.ecież zal~t.ek akc .ił w 
każdym d~macie; bez konfliktu 
zachodzącego 11\•ę<:lzy o~obami dzia­
łającymi nie moi:na wyobrazić so­
bie d ialogu.„ Tycb prawd nie trze­
ba zresztą chyba llrzypominać. 

raz nie wiem już który zobaczyll~ Jego żona, Anna, według zamy„ 
śmv na scenie styl naturalistyczna.. gllJ autorskiego, Jest równie prze-­
patetyczny, , ciętną francuska drobnomieszczan­

ką. W ,,dramacie psychologicznym" 
jednak postać ta, o akcentach ko„ 
mlcznvch raczej się nie mieści, 
J,ena ·wilc7.yńska musiała tutaj u­
żyć pewnej Ilości chwytów, nle­
kiedy wykracza.iących poza kon• 
wencję teatru dramatycznego, zbu· 
dowala rolę „zewnętrznie", 

Niefrancuskiej atmosferze sztu­
ki i spekt.aklu sprzyjają także czę­
ściowo dekoracje Mieczysława Wi­
śniewskiego. wnętrze domu pań• 
stwa Legrand mnżna by przenieść 
do każdego innego kraju na zacho­
dzie I południu Europy. I prawie 
nic nie mówi ono o tych, którzy je 
zamieszkują. Uwaga scenografa 
skupiła się raczej na tym, co znaj• 
duje się poza murami. „Czujemy" 
błękit, zieleń, winnice - to dobrze. 

„de sumienie" swojej klasy. To 
człowiek, który zdaje sobie sprawę 
7. nicości moralnej rosyjskiego ku• 
piectwe, widzi nieuchronność je11;0 
„zejścia", jako warstwy. wld1.I 
taisz I bezsens prowadwnel!o przez 
nie życ i a. Bulyczow, oskarżający 
Rosję Dostigajewów 1 Zwonco-o 
wych - jest bezsilny, I zdaje sobie 
i tel bezsilnoki sprawę. 

W przeciwieństwie do 
Winthroµa (Z. Niewczas), 
który Jak p1-zy~tało u­
czestn1kow1 szkolenia 
1deolngłcznego II stopnia 
demaskuje t objaśnia 
pustkę życ1a „zamery­
kanizowanego", jego 
&zef. pik. Pa rkes, posia­
da pe-wien rys ludzki: 
nienawiść. Nienawiść 

tym bardziej przekony­
wającą, że polącwną :r; 

dużą kulturą. Aktorzy, 
Konrad Łaszewski i An­
toni Zukowskl, pokazali 
ją za pomocą odmien­
nych środków. Żukow­
ski by! pozornie łagod· 
ny, przyciszony, nawet 
czułostkowy. Łasze w· 

. Juliusz Wtrski „ Winnice ojca Gaureau", 
Zofia Malicka (Gazeciarz) i Feliks żukowski 

(Gaureau). 

Może „Winnice", \11 zamierzona 
publtcystyka? Mnże Pamflet? Te 
rod1.111e wypowiedzenia &cenlczne­
ęo WYltlucza.ią pneclei w U1s11dz1e 

starci.a charakter ów, zas\~ują je 
sta rciem tez i tendencii repre-

Druga, obok proboszcza Percler, 
rola w sztuce Wirskiego dająca a• 
ktnrowt możliwości stworzenia Po­
st 11 ci to Gazeciarz. Jut epizod w 
ekcie 'pierwszym zapowiada tu 

NASI WSPÓŁCZ"'"'NI ~· sukces Zofii MollckleJ. W akcie 3 
~ mamy schemat Gavroche'a: wer-

zen towenych przez poszcz~11,ólnvd1 - COLAS BREUGNON, 
bohaterów. C1.ytam.Y ,Jedna\!: „Dra-GAVROCHE JOANNA D'ARC 
mat w il aktach". I w1d z1my na Sl:e- • 
nie tezę: imperializm rujnuje dro­
bnvch kapitali~tów (Pierre u.. 
11randJ; te7.ę; nar6d francu~kl Je­
dnoczy się poci Wnd1ą komunistów 
(Jnanna. Pa iotl lid. lid. 

Zamierzono dramat psycholog~ · 
czn.Y , dano n ie zamierzoną publjcy­
·'t.Y kę. Nie jest to publi~v~tyka t y• 
pu .. Łaźni" czy „Dnmflu z kart", 
nie ie~! to pom ieszanie rndza jów. 
N11s:r: widz pol.01'1 ie ~ranc\e z po­
Wll'ścl Ara!(•>na . z r1lmńw Ci;iir'a , 
, wierszy Elua rda . Nie Wv•\arczy 
więc „pnkRzvwanie" mu !Pt I ten­

dencji i, mów ien ie: to są chtopJ 
znad Loary. to są miesz.kańcy Pa­
ryża„, 

POTĘPIAM PATOS 
„Winnicom o.ica Ga ureau" w Te­

atrr.e im. St. Jaracza nie star(' zy­
lo też do końca ręlti reżysera, Za. 

Są Jednak w tym spektaklu spra• 
wy I ud z k I e. Są, niekiedy dzięki 
autorowi, niekiedy wbrew niemu, 

Oto proboszcz, Antony Percler, 
Rola napisana „na Jeden klawisz": 
- Proszę ks1edza, z parafianami 
ci:y z biskupem? Jeden ton - !leż 

jedna\! prawdy Jest w wielkiej roz• 
teree stare11.o Percll!r. Bić w dzwo­
ny, czy nie bić? Zwoływat chło­

~ów do obrony winnic Gaureau? 
A jeśli będą zabici? 

ITP n oWYl'h barw dodale postaci 
proboszcza Wlady~law Walter! Mi­
l iść życ i a I zaduma nad nim, przy­
wiązanie do zi emi ojczy5t~J. ironia 
1 ruba• zność, smakos1-n.two -
wszv~tko to. niera z nie wypowie­
dlJane, a t;)ko podsunJęte wiu '.t:r 

r 

wa i humor, zadzierzystość I bra• 
wura. Dopiero w przeiściu od rado­
l!nego relac.1onnwania przebiegu 
walki o winnice do tra11ic1,nego py­
tania dziecka, nie chcącego przv• 
jąć t zrozumieć śmierci, Mnlicka 
mówi o swoim Gavroche'u coś n ie­
zmiernie nowe~o I wa7.nego. Zapo­
wied ź zo~tela zrealizowana. 

Wreszcie . - postać dla utworu 
za~adnicza, rafctycznie „prowad1.ą­
ca" akcie - Joanna. Joanne, bo­
hater•ka 1 nie7.łnmna, oznaimialą­
ca swe przemiany p§ycholngiczne 
I na~troje za pomocą muzyki, Jo­
ann& do znudrenla przyrównvwa• 
na do JflBnny d'Arc. svmhnl Fran­
cji. Ubrano Ją w narodowe stroje 
(w akcie ost11tntm brak tylko c1,ap­
kl fJ"ygiJskiej I sabotów) I ka7.a no 
wygłasza6 puste tyradv. a nam ka­
zano wierzvć w 1e1 miłość do męż­
czp.ny. Tvmrzasem svmbole, j;ik 
wiadomo, nie ~ą r.dolne do posia­
dania w\e.gnych ucwć. Mngą t\•lkn 
w~razić <:i ;):'.ie ś uczucia, Alli Zo: . 

Podnbnle śwladnmi I be7.sl!n1 ~I'\ 
niekiedy wrogowie ludu w „Win· 
nicach". Oto gen. G-Outeau, ty­
powy przedstawiciel francu~klej 
burżuazl1, równie nienawistny w 
stosunku do rewolucji, jak I do 
„sprzymier7.eńców", zza oceanu. Z 
,.dwnjga zlegn" wvblera spnvmłe• 
rzeńców, Slu•zna koncepcja 
postaci generała zrealizrwana 
została przez Wil'!lklego za pomocą 
ogrAnych środków drama tvcznych 
- nagłej konfrontacji, zwlerz~ń. 
wybuchów. Dlatego też R. Sta.nkie· 
wici, poza u11r;i;ecznienlem I do­
brvm wychowaniem. nie nadał jej 
cech francuskich. Niczym nie uspra­
wiedliwione zwierzenia w rozmo• 
wie z Parkesem nie mogą olkol;(o 
przekonać. Trudno tu jednak winić 
aktnra. Także trudno mieć do Stan­
kiewicza pretensje o to, że nie wi­
dzimy w nim b. majora spod Ver­
dun. Chwyt drama tyczny - przy­
pomnienie wrn d~wnvch w celu 
~kompromltnwan\11 postac1 w o· 
nach widza ~ zbyt już jeM ba nal­
ny, 11żeby moźna bvln wymagać tu 
od wykon11wcy pelnl' przeżyrla. 

Spotykamy także w „Winni• 
cach" marionetki zrobione na 
ks7. lałt Bułvczowa. Bulyczowów pn­
zorn .vrh . Bohater Gorkielilo Ollkar­
ża z pozycji swoiel kla~v. Z rzyich 
natomia~t pozycji atakuie swvch 
szefów Milo Winthrop, oficer ndpn­
wiednin ch,•ba ogłupiony przez wy­
chowanie amerykańskie, kiedy_ na• 

ski od początku do końca <:Y· 
niczny, surowy, bard7.iel świ adomy 
swej 'roli w kraju okupowanym. 
Wydaje się, że żukov.oski, odcho­
dząc daleko od spotykanego w na­
uym teatne schematu .,krwawego 
zbira", lepiej oddal zamierzenie 
11utorsk1e. 

Najkonsekwentniejszy spośród 

wrogów Francji je.•t w sztuce Wir• 
skiego chyba dziennikarz, plsząry 
za amerykańskie dolary we fran­
cuskiej gazecie. Henri. Ma on swo­
je racie. podle. a le osnbi~te, gnębi 
go strach przed „Wsrhn<iem". bnl 
się „zagłady kultury". E. Fetting 
potrAf:ł racie te uzasadni<' psychn­
lo~icznie, stworzył po,stać pr7.emy. 
ślaną I myślącą. n i ebanalną, w 
a kclc 3 wstrząsa lącą p1·zez połą­
czenie tchórzostwa 1 podłości. J. 
Cwikllńskl, jak zwykle. tak I w tej 
roll o!(ranic7.ył się do pokazania 
swoi. h starych „gierek", 

POCHWAtAM PATOS 
Wybaczcie. że nalwaźnlejszą ze 

spraw omawiam oa końcu . Mvślę o 
aktm-stwie Feliksa Zukowskiego. 
Widząc go jak0 ojca Gaureau. przy­
pomniałem sobie meln<lramal Alło­
szyna „Dyrektor", wystawiony 
prr.e<l dwoma bndajże laty w tym­
że ttatrze, dawno zap0mnlany. 
Tam, . tak. Jak. 1 tulaj, żukowski 

stworzył posta!! sceniczną prawie 
„z mczego". (Warto ,jednak zazna­
czyć, że Gaureau obok GP.zeclarza 
to w „Winnicach" postać najkonse­
kwentniej poprowadzona). Trudno 
to zrozumieć: frazeologiczne kwe­
stie nabierają u tego aktora wyra• 
zu, .,żyją". 

Oto ojciec Gaureau, oto Francja: 
przejaskrawienie I bezpośredniość, 
tragizm I szyderstwo, cienka iro­
nie. Wielość tonów pozwala Żuko­
wskiemu na wzniesienie s i ę w o­
statniej sceme sztuki do patosu, do 
gniewnej retoryki. Tym razem je­
dnak wierzymy w prawdę, którą 

nam dają autor 1 aktor. Postać żu­
kowskiego wecvdowante przesła­
nia ch.vbiony reżvsersko ostatni o­
b raz. Chorągwie, Marsylianka, cla-
łn Paiot, przykryte czerwonym 

sztandarem wszystko to nazbyt 
„teatralne", 

"' "' • 
Za.~adniczą miarą wartości tt­

atru jest niewątpliwie jego współ­
czesność. W Teatrze Im. Jaracza 
ambicja mówienia o niej jest wl­
d0czna bardzo wyraźnie. Spektakl 
„Winnice ojca Gaureau" jellt kro· 
kiem w tym kierunku . M0te nie­
wielkim - ale zawsze krokiem. 
Czekamy na następne. 

JAROSŁAW l'rl. RYMKIEWICZ ~ 

s i• bow'em bQrctzo skuteczny I styhko 
z rekompensa·Noł •wentuoll"e 1traty. 
Obecn ie nigdy nie broku le wqtk1J, tka„ 
cze n:e przek racza ją p 1 nnowo"~J Jig.. 
jęi edpodków. Co więcej, gdy tylko do· 
1tonq :iltt naw lnl11tq szpulę, ,1otych· 
m1a!>t oddo jq Jq mq jstra.wi, o ł@ii 10· 
y.• :ado'lt io ~i erown i ~Q. który ~nte'We„lu· 
I• w przę_dtolril. W tel'\ sposób flQWIQ• 
zona została śc !S \ ejszo współpraca z 
przędtolniq, która w ostatnim czcsie 
wydatn ie poprawiło jakość swe1 pr<r 
dulcc j i. Or~onlzocjC! pert':fl'lio I tw Qł" 
kawa z:e sw•J strony prow1;1dzQ. włrćd 
załog i stotq procę, vświad(:lmlojqcQ w 
•P•O\L'le k~lec:inoid rncjonnlnej go· 
spodarki S'olłQWC•"' · 

Poważnym brakiem w Ma• 
zowieck ich ZPW jest Jeszcze 
rozluźniona dys.cyplma pracy. 
Zdari:a się, t11 tKacze , przed 
końcem 1111iany odchodzą od 
kro~ien, eo oc1.ywiście obniża 
wyniki produkcyjne całego od­
działu. Nie wykonuje np. nor­
my tkaczka Pacholska. Mało 
iara Qia. Dlaczego? Sarną jest 
ternu winna , bo nie wykorzy­
stuje w pełni 8-gndzłnnego 

dnia pracy. Na tym samym 
krośnie pracuje przeciej tkacz• 
ka K;ujawska, która plany ro­
aliimJe z wysoką nadwyżką. 

Po<lobriych faktów jest wi~ 
cej i dlatego aktyw partyjny 
i zwią:z:kowy powinien wunóe· 
pracę na tym odcinku, 

• • • 
Tomaszowskie ZPW I Mazo-­

wieckie ZPW skutecznie wal• 
czą o pelną, przedterminową 
realizację swych zadań pro­
dukcyjnych. Dziwne jest je­
dnak to, że chociaż obydwa 
wymienione zakłady · znajdują 

słę ns terenie jedne~o miasta, 
nie wiedzą. co dzieje się na 
sąsiednim pndwórku, nie wy­
mieniają między sobą d-0„ 
śwladczeń. Jt:~t to niewątpli• 
wie poważna nlednciągnięcie 
w ich pracy. Clyż na przykład 
MZPW, posiadające znacznie 
lepsze warunki lokalowe I 
wydzielone pomieszczenie na 
prowadzenie c1oszkalanla robo­
tników, nie mogą pomóc To­
maszow~kim ZPW i wspólnie 
pt'Owadzit ezkolenle? Odle­
głość mledzY fabrykami jest 
niewf@'lka. Tomaszowskie ZPW 
mogłyby także z powodze­
niem i11stosowe~ u 1lebie roz• 
winiętą w MZPW kontrolę 
zużycia surowca I azereg In­
nych b11 rdzo ełusznych metod 
pracy, za§ Mazowieckie ZPW 
powmnv wzorem Tomasi;ow­
sktch ZPW wprowadzić u sie­
bie czi:stsze narady w zespo­
łach I „gabloty brakoróbstwa", 

Dobrze byłoby też, grtyby 
kierownictwo CZPW - Północ 
nie poprzesta wsio na stwier• 
dzentarh, te tomaszowskie za„ 
kłady dobrze pracują, 11 ich 
doświadczenia popularyzowało 
w całym przemyśle. 

s. cz. 

NrnMNĄCE SIĘ 
KOLNIERZ'fKI 

Już niedługo mętczvfol l:>ęclą 
mogli chodzić w koszuisch o 
niemnących się, zaws·'.e świeżo 
I elegancko wyglądających 
kołnierzykach. 
Przemysł lekki od ;Uu:tszego 

czasu prowadzi próby nad 'l'.11· 

stosowaniem przy pr..-dukcjl 
koszul tzw. tkaniny tenr.op]a„ 
stycznej (trubenizowanej). O­
statnio prace w tej dziedz!nie 
wkroczyl,Y w końc .)wv etap. 
Przygotowywana do prc·dukcjl 
tkanina termoplastycina jest 
rzadko utkar,ym ba welnlanym 
płótnem, prze~yconym spe­
cjalnym tworzywem ~7.tucz• 
nym. Podczas prania „tkanina 
termoplastyczna", z której 
wkładkę wszywa się .., kołnie­
rzyk, jest normalnie miękka, 
dopiero pod dotknlęcien• go­
rącego żelazka - lrnłr•ferzyk 
staje się sztywny, 

200 KG PIECZAREK 
DZIENNIE 

Około 51) kg pieczarek wę• 
druje codziennie z p..m1Pmle­
ckich bunkrów w jednej z 
dzielnic Wrocławia do zakła­
dów gastronomicznych. Ilość 
ta nie za~pokaja jednę k po­
trzeb rynku. Toteż Certrala 
„Las" przystąpiła obecnle do 
pc;wlększenla powlerzch!l! pod 
hodowlę tych smacznych grzy• 
b6w w woj. wroclaw>l<Jm. Zo­
stanie ona twlększona !!-krot• 
nie. W kwietniu dzienny zbiór 
pieczarek wyniesie już ponad 
200 kg. 

ABY BYł.O WIĘCEJ WODY 
SODOWEJ W LECIE 

Zdecydowaną poprawę w 
zaopatrzeniu ludzi w wodę so• 
dową lat.em odegrać mogą 
tzw. saturatory - apar11.ty do 
wytwarzania wody ir•dowej 
na miejscu - w sklepie czy 
kiosku. Dtięld swej konstruk• 
cji aparaty te umożliwiają 
szybkie i ~prawne ob>l'.Jgiwa-. 
nie klientów, 

Saturatory produkuie Poz„ 
nańska Fabryka Mas;,yn J 
Aparatów. Jednak apar<;ty o• 
trzymy.wane z tej fabryki 
przez Centralny Zarząd Zaopa• 
trzenla Handlu w Warszawie 
nie nadają się do użytku , p~ 
nieważ brak Im redu~tcirów1 
tj. częśc1 slużących •i'J regula­
cji dopływu dwutlenJrn węgla, 
Produkcję reduktorrSw ma 
rozpocząć Warszawska f'a bry• 
ka Gaz6w Technie'tnych I 
Sprz~tu Spawalniczego, 
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Związek Radziecki 
czy Kanada? 

Pierwszv piłkarzy qalnp 

oto 

do tytułu 
główni ·pretendenci 

mistrza świata w hokeju 

Ambitna postawa 
piłkarzy Zakładów im. Gwardii Ludowej 

w spotkaniu· z Włókniarzem 
ZSRR - Czechosłowacja 4: O Nasi 

korespondenci Zwolennicy druł)lny piłkorsk: •J 16dt-­

klego Włókn iano r. duiq n i ac :erpliwoł· 

clf!I aekolł na próbny go top 

WI drugteJ połor..,-l e towocf6w, noKozu\• 

toeho'Not n le:z:wyldq O!tfOtnośt p r1y 

wyznactanlu 1toł•J prz•pust1':i do gry w 

miejsca Kubocta. 

wtóknian: - Klo:z@lc lStcr.unyii&lc:), 

~'w.,,o, Loskow1kl (Blas zczy~). Urban. 

Wlot~. K.oim lńsk i , J~iler$łri, Pl/ars!r;I, 

Krajews\1 \e.ońet.o.k), Sopo•elc. /(Qztow­
slci (Kai:mlera.o\.). 

donoszq 

Polska - Kanada 0:8 
z Krefeld 
z Kolnnii 

swych pupilów. Tcijemnlca tych na· 

1trojów le&t wuysl!dm dob~• zncino. 

Szeregi l igowców opu,eiH prrecieł l(:.Jo 

bOCt, Kokot l Walezok. Kto tch zostq• 

p i ł I ezy ewentuoł'I ! zo1t„pcy zdolni 

będq sprostał trudnym zodonlom w 
r:bl itajqcych się bojoc-1'1 llgowychf 

Do pn1rwy kierown ikiem napadu 11„ 

gowców był wychowan11tlc łódtJc.lego O· 

g 11iwa - Krajewski, który seybko !)bzbyl 

s i• ttemy, a kilko Jego tag·oń por.wo· 

Io rokowo~ debiutantowi jak nojlepste 

nadzie)e no pnyszłośC. Pozo "l :etły1n 

oponowaniem te:hniczl"lym, Krc-jewskł v.. 

budowaniu ponc:z:ególnych akcji udo· 

wodnfł, I ł rotumie, na aym pole­

ga rolo środkowego nopostruko w n„ 

woc.tesnym Jystemie gry. No tle W"f"' 

slQpi eń Krojew1'klego słob il!j wypadł 

toric.tok, zcstt:PUJQ.ty QO .JO przerw·• · 

Ale ł tu ponowri ie wypada zachować 

ostrotność. Bańcrok wszedł rr< boisko, 

gdy ligowcom wycht>dz i ły wu"'stkie in· 
grania olensywne. priep•owa<itat'\tt 

prawq flonkq. Jego ~dtloł w okcjocn 

nie miał w i ęc decydujqce'o wpływu . 

Re} wi6dł w tym etosie Jet: iersld. D1ię· 

kl lego ro ldom I do«łodnym pcdoniom. 

Sopore-k I Pilarski z łotwosc·· q wpisywa­

li s ię no Ust~ pierwsrych strz.elców te-­

gorocinego seronu. 

Sed1 iował - E.\l•r Publlcz'\Osei '""' 
Wfpeln lone po brt•Q\ 'oa:._słt.o przy 1,11; 

Wołowej. 

!§) z Dartmundu 
l§'J z Duesseldorfu USA - Niemcy zach. 6:3, Szwecja - Szwajcaria 10:0 Zawiedli sio ci wsry1cy, kt~~rty lictyll, 

li przebieg n iedziell'lego moetu ud:z:!e!I 

Im wycaerpujqcej odpowlodrl na t• 

Duesseldorf. - N~ PLACU BOJU ZOSTAŁY JUŻ 
TYLKO DWIE DRUŻYNY BEZ STRATY PUNK'I:OW: 
OBROJ{JCA TYTULU ZSRR I JEGO NAJGROŻNIBJ­
SZY RYWAL, KANADA. WCZORAJ STAŁO SJĘ JUŻ 
JASNE, ŻE O TYTULE ZADECYDUJE DOPIERO 
BEZPOSREDNI POJEDYNEK TYCH ZESPOI:.OW. 

\\' olno oczekiwać wielu ję-
szcze niespodlJianek, do 

tego uprawniają bowiem trzy 
dni turnieju, jednakże byłoby 
zgoła pozbawione sensu ro­
kowanie Szwecji szans na po­
krzyżowanie planów Kanadzie. 
A tylko jeszcze Szwedzi w 
pojedynku z drużyną spod 
maku klonowego liścia mo­
gliby zmienić dotychc:z:aoową 
jasną sytuację. 

Szwedzi sprawili spory za­
wód. Swój najlepszy mecz ro­
zegrali ze Związkiem Radziec­
kim, poza tym jednym spot­
kaniem nie demonstrując o­
gólnie oczekiwanych walorów. 
Szwedzi grają hokej typu at­
letycznego. Korzystają ze 
swych wybornych warunków 
fizycznych, a przedarcie się 

przez ich obronę st.nowi' nie 
byle jaką sztukę. Ale Szwedzi 
są mniej niż rok temu agre­
sywni, mniej skuteczni, stra­
cili swój największy atut 
ogromną elastyczność takty­
czną. Być może zreszt!\, że 
pierwsze wrażenia nie dają je­
szcze pełnego obrazu wartości 
drużyny „Trzech Koron", bo 
już wczoraj Szwed:r.i przeła­
mali wreszcie impotencię 
strzelecką· i po bezbramkowej 
I tercji, w drugiej poczęstowa­

li Helwetów 6 bramkamL Ale 

Koszykowe spory 
sędzi6w 

jak się wydaje. Szwedzi n ie 
odegrają w tegorocznym tur­
nieju takiej roli, jaka im 
przypadła w poprzednich mi­
strzostwach. 

W istocie więc można śmiało 
podzielić 9 uczestników tur­
nie 1u na trzy grupy . Pierwszą 
stanowi dwójka Kanada 
ZSRR, drugą stanowią trzy 
zespoły, walczące o trzecie 
miejsce CSR, Szwecja i 
USA, wreszcie poz.ostałe dru­
i>yny mają za stawkę „punkto­
wane" szoste miejsce. 

MECZ 
POLSKA - NIEMCY ZA.CR. 
Wyjeżdżaliśmy z kraju pod 

najgorszymi auspicjami. I naj­
bardziej optymistyczn ie na­
strojony człowiek. pod wpły­
wem takich fatalnych przewi­
dywań, me był zdolny wrożyć 
polskiej drużynie sukcesów. 
Tymczasem w soboti: przeży­

liśmy wydarzenie, które obu­
dziło najżywsze nadz~eje na u­
zyskanie szóstego w świecie 
miejsca. 
Wygraliśmy z reprezentacją 

Niemiec zach. 5:4. 

w hlistorl.i spotkań z kanadyj­
skimi mistr= mi krążka. Ze­
spól po!&ki w.s lczył bardzo 
ambi t nie z ~2'ncmowainym 
pr21ec:wnok '.iem 1 gdyby me 
manewrował nerwowo w sy­
tu acj.a~h podbramkowych, 'n ie 
p rzegra tby do zera, bowiem 
z przebiegu meczu zasłużył 

n.a ze·obye:e bramki. 
Lcp3zej techn ice. kondycji 

i szybk<Jści prz.ec ;wnika dru­
ży.na polska prz.eciwslciwiał.a 
n.iezwy'kloe ambitną i oLarną 
grę, a w· n.a.staw:ona była z 
góry na defensywę, w:ęc też 
t:'udno jej było rozwinąć sku­
teczne akcje na bramkę ka­
nadyj.;ką . 

Podobnie , jak w popraed­
nkh meczach, najgroźn i.ejszą 
trójką na lodz!e by li t rzej bra­
cia Warwick, k tórzy jednak w 
tym meci.u nie mogli pop' ,511ć 
się taką ceLnoś c; ą strzałów 
j.a.k np. w g.rz.e z USA (12:1). 

Po p:erws.zej , niec ~ekawej 
tercji, w d.rug:ej gra się za­
ostrzyła. Kanady jczycy dali 

Sukces szablistóv1 
i szpadzistów 

w . Gandawie 
W niedzielę na dorocznym, 

turnieju szermierczym w Gan­
dawie duty sukces odnieśli pols­
cy szabliści, zajmując wśród 
okolo 90 zawodników miejsca od 
2 do 6. Turniej wygrał Wioch 
Narduzzi przed Pawłowskim, 
Pawlasem, Twardo!,.ensem, Ku­
szewskim i Zabłockim. 

W szpadzie Polak Strzyżew­
ski zajął drugie miejsce za Bel­
giem Oellaunois. 

znowu próbę swyt'h brutal­
nych umiej ętności. W ostatn '.oej 
tercji d06zlo do starcia Cho­
dakowskiego z Gr3>Iltem Wa•r­
wickiem i obaj powędrowali 
na ławkę kar. 

B r.emki zdobyli: Me Intyre 
- 3. Grant Wa'!'Wkk - 2 o­
raz D'.ck Warwick. Faiirnburn 
i Me Donald. 

SZWECJA - SZ\V AJCARIA 
10:0 

ale ataki Niemców n ie potra­
f i ły sforsować skutecznej o­
brony Amerykanów. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Bauer 
i Christian - po 2 or.ei Camp­
bell i Me Konnon. Dla poko­
nanych: Sepp - 2 i Trautwein. 

Po trzech dnia.eh turnieju 
stan ta.bell jest następujący: 

1. Ka.nada. 
2. ZSRR 
3. Szwecja. 
4. USA 
5. Polska 
6. CSR 
7. Finlandia. 
s. Szwa.jcaria 
9. Niemcy za.eh. 

pkt. st. br. 
6:0 25:4 
6:0 16:3 . 
4:2 16:6 
4:2 15:16 
2:2 5:12 
2:4 10:9 
0:4 3:18 
0:4 0:17 
0:6 11:16 

trapujqce pytania . Pnedwc1.aśf'l e Jest 

tresztq wytnac:[ct role pos1ctególrwm 

rawodnikom do p lerwsrej drutyny, Nłi 
myi \i mamy oerywl ścl e młodych koł\C')'• 

di:itów do uere:gów rgowców. 

No pozycji lewosl(rtydłoweqo tdublO 

weno wctoroj role. Do p.'terwy grai 

Kozłowslc..i, po tmianle st'"on Kotmier· 

etole. Kto t nich wypadł lep!el' Oto 

pll!rwste pytonie, no które od razu nie 

jesteśmy w stanie odpowiedt iet. W 

okresie, gdy ąa lewej flonce uw i]oł >l'C 

Kotłowski, nieustannie fouo\·1ono gr't 

lewq stronq. Po 1m:anie boisk płłko 

łtała h ·Ncnynem 

duetu: Je7l•rskl - Pll?rskl. W tym o;za· 

sle „o palcach !ednel ręki rnci: no bV'" 

ło pollelyt sytuacje, « którvch broł u­

dział Kaimierezak. lo obfłto Ilość po· 

doń na lewe skrtydł~ - w p i!'rwstych 

45 minutach a ... rv I n-:ezwykle skqpo 

J edynie wysokie zwycię­
• stw<J Szwecji ze Szwaj­

carią 10:0 bylo pewnego ro­
dzaju niespodzianką trzeciego 
dnia m istrzostw. Tylko w I 
tercji gra byta wyrównana. W 
II tercji Szwajcarzy nie mieli 
JUZ wiele do powiedzenia i 
gdyby nie dobra gra ich 
bramkarza, mogliby w tym o­
kresie stracić znacznie więcej 
bramek. Szczególnie niebez­
pieczny był pierwszy atak 
Szwedów: Oeberg - „Tumba" 
Johansson - Broems. 

Ponad 250 zawodników 
startowało w hali AWF 

W ostatniej tercji Szwedzi 
zwolnili n ieco tempo, ale na­
wet wtedy przec ~wnicy nie 
mieli wiele okazji do strrele­
nia bramki. 

Co wykazały łaśmy 
. 
I 1dopc„ry 

WARSZAWA. Po raz 
pierwszy \ekkoa.tleci po\sc-y 
rozgrywaJlł swoje zimowe mi­
strzostwa w dobrych wa.run-

USA - NlJEMCY ZACH. 6:3 I kach. 011"rzana hala, liczna wł· 

D rużyna USA roi.poczęła i downla I solidny trening prze(! 
mecz i Niemcami zacho- \ mistrzostwami przyniosły w 

dnimi szybkimi at.akami i już efekcie szereg dobrych wynl­
w pierwszych minutach zdo- , ków. Trener Mula.k zapewnia. 
była brzy bramki, z w iny z.re- I że gdyby uczestnicy mistrzostw 
sztą n iepewnej gry obrońców I miell możność chociaż 3-tyr:o­
n iemieckich. Potem gra się dniowego treningu w hali 
wyrównała. W II tercji doszło I AWF, rt"Zulta.ty byłyby jesz· 
d'? wiel~ ostrych starć, w wy- 1 cze lepsze. 
niku ktoryc,11 obie strony mia- w tegorocznych mi~trzo­
ł~ ~kresamt Po trzech z.a~: stwach bierze udział ponad 
niko':" na lodzie .. '!f os~tn!J 250 zawodniczek i zawodnl­
tercJl gra był.a JW: spo OJ • ków. Nie atartujlł, naturalnie, 

uczestnicy zawodów w Berli­
nie, a • bardziej znanych za­
wodników kontuzjowany Ba­
ra.nowski ora.z Stawczyk, Wał­
ny. Cecuła. I \Vontrobowa. 

Pierwszy dzień zawodów 

nie, uzyskując 8,9. Wśród ko­
hleł finał biegu 80 m wY1rala 
niespodziewanie Bocla.nówna 
(Bud.), wypr7ledzając nieznacz­
nie na taśmie ostro finiszują­
cą Lercza.kówni:. która spóźni­
ła sie na starcie. 

Dobrze wYSta.rtowall mJota.­
r,ze kulą. Niespodziankę zgntu· 
wa.I rekordzista. Polski w 
rzucie dyskiem. Choinackl 
(C\VKSl, który pokonał Ruta 
(Kol.), uzyskując niezły wy­
nik 15,20. Rut rzucił rów· 
nleż ponad 15 metrów. a mia­
nowicie 15,06, Słabo rzucał 
Lomowskl. 

• * • 
Drugi dzień lekkoatletycz­

nych mi.strZ06tw Polski przy­
niósł znowu sz.ereg dobrych 
wyn ików, w tym 5 rekordów 
Polski. 

PIERWSZY KAPITULUJ( Kł•CZEK 

Dopóki sll starc[yfo, defensywa 

Gwa rdii ludowej stanowiło doSć trud· 

nq do sforsowania pruutkodę. A te I 

w tym etosie nopod r01.wiJoł pehy szyte 

bojowy, nikogo n ie roskocz:yło plerwsra 

bromko, Jokq strrelono Kłnctkowi 

bliskie) odległoicł . Strtelcem jej był 

Motus.iak. Wynik t.ri utrzymał s i ę do 

przerwy. 

Rodykalnlf! tm l en ' ł s ' ę układ sił 

zmian ie stron. l• rn1 w nieustonnyrn 

notorclU byll llgowc-y . Wy 6wnonie do· 

le-kim 1trtołem rdo~ywo Soporek. Pi­

larski dwukrotnie podwyłs.r.o łton me· 

etu. Czwartq bramkfł st~elo Sopot91c, 

p iqtq - t rrutu kornego Jezierski, 116--

1tq - Pilarski. Mecz: 1tończy 1111 zwy~it;­

stwem ligowców 6 :1 (0:1). 

Choraktery:ujq_c drużvn• Gword!l lu· 

dowej, trzeba z dutq pl'lyiemri()śc ! q oo 

ra1u podkr!'Sl ić, ił :pspół 1e:n t ro!<u 

na rok c1yn1 coraz więlc:sze postępy. 

Byłoby wielce nie:$praw ed l we dla po 

stczególnych tawodn ;ków, gdybyśmy ...._ 

n iedtieht ptóbowoli szukat w 11ere­

goch Gwardtlstów oojmocniejstych punk­

tO#. Coto druiyno grałc ofiarnie ' 

ambitn ie. Cało drutynol To olcreślen •e 

nietbyt ścisłe, bowiem kierownictw~ 

selccji p ' łkarslcleJ Gwardii ludo"Nej 

wprowodriło do gry „i: 16 zawodników, 

~'J.atUlqc w ten ~?osób, lt głód ,... 

ze-rw n i• znany jest no terenłe wymie­

nionego kolo. 
Oruiyny wystqpl ły .,,, skłodach1 

G..-ordia ludowa - Koerembc, M12~ 
tuslak Il, Monklewlc.z, Budner, Stein 

plP.wskl, la11gner, labrch, lgogact, i<o· 
syl, Pomykało, Zagłobo, Cyrul i ńn l , 

Widzłbor, Miszaok, Matu· 

Nawet obóz 

nrepomógł... 

~osiykarki łódz~ie 
pn~onane 

~rz11krą niespodz\nnkę spTa­
ual11 koszylcarkt Wtókniarza 
które w kolejn;Jm •'POtkani~ 
o ,mistrzostwo I Ligi 11\espo­
driewanie, Lecz zupe!n~ 'ł.4• 
slużenie przegraly z poznań. 
sklmi Gwardzistkami w ato­
sunku 43:50 (28:30). 

Zespól poznański, okupu;q. 
cy dotychczas dt.!eką, bo aż 
osmą pozycję io ta.be1i !tgo­
wej, wyda wal się niezbyt 
trudnym pneci•onikiem dla 
łodzianek, które przez trzy 
t11godnie na specialnym obo­
zie kondycyjnym przygotowy­
wały się do drugie; nmdy roz­
grywek. T-dmcza . .<em by!y to 
tylko przedmeczowe pTogn.e>­
styki... 

Gwardzistki zademonstre>-
waly w prawdzie dość pne­
cięt ne kwalifikacje, niemniej 
w11s tarczyiy jut one w iupel­
n.uści do pokonania słabo gra.­
jqcych Włókniarek. 

Po wyrównanej grze ID 
pierwszych minutach spotka­
nia, inicjattiwę pneję!y i-o­
znanianki. W pr!eciwieństwtf! 
do pokcmanyc/i, Lepiej ro:!'gry­
waly one pi!ki, a co ważniej­
sze atakowol11 szybko ł 
zdecydowanie. Kaczmarek i 
Chmielewska często przebija­
l11 się przez niezbyt s?Cze!n.q 
obronę łodzianek i t bliskiej 
odleglośc1 ladowal11 pi!ke do 
kosza. Szczegótnie n.iebez­
piecrna bJlla Kr.czmarek. Ta. 
U'11•oka zawodniczka z zadzi­
wiającą preC11zfq strulala. 

kosz po koszu. Wlókniarki o• 
orank?alv się tvtko do dotć 
a.nemic:rn:ych \ ch.aot11cznie 

1 zresztą przeprowadzanych. ata­
ków, które z re111iły załamy­
wały się na zdecydowanej 
obronie GwaTd~stek. 

i niefortunny mecz 
Włókniarz (Łudź) 
Kolejarz (Poznań) 

51:5i 

\V pozosta1ych meczach so­
botnich Ka.nada wygrała 

szczęśliwie z Czechosłowacją 
5:3 (l :O, 0:1, 4:21. Czechosło­

wacy prowadzili dwukrotnie: 
2:1 i 3 :2. JUt Lellena.d-bram­
karz kanadyjski, może mówić 
o wyJ:ttkowym szczęściu, te 
tylko trzy razy wyciągał krą­

żek z siatki. Czechos!owacy w 
drugiej tercji mieli ogromną 
przewagę, Ich &trzaly o mili­
metry Jednak mijały bramkę 

kanadyjską. Potem doszło do 
obustronnych ostrych wystą­
pień I obydwie drużyny za­
kończyły mecz w trójkę. 

ZSRR po nie mniej c iEtżk iej 
walce pokonał SzwecJę 2:1, 
(1:1, 0 :0, 1:0). "Dopiero na 8 
min. przed końcem walki da­
leki, zaskak·Jjący strzał ' Szu­
walowa przyniosl rozstrzygnię­
cie. 

Kolejarz (Gdańsk) - Włókniarz (Łódż) 
14:6 przyniósł wprawdzie tylko je• 

den rekord Polski. ale szereg 
misował z Szalińskim, Milew- Innych wyników śwla.dezy o 
ski zwyciężył przez _tko w trze- \ dobreJ formie czołówki. 

W ostatnim meczu o mlstrz.o­
stwo I ligi, gdański Kolejarz 
po zaciętrch walkach pokona! 
Włókniarza z Łodzi - 14:6. 
Milewski (Kolejarz) startując 
w wadze półśredniej miał. w 
trzecim so\arciu tak dużą prze­
wagę nad ambitnie walczącym 
Stanikowskim, że sędzia rin­
gowy odesłał boksera Włók­
niarza do rogu ogłaszając zwy­
cię&two Milewskiego przez tko 

cim starciu Stanikowskiego. 

Drygo a., 
Znajdująca lię w bardro •lak 1. 

dobrej form ie Ouńska-Krze- 1 
sińska uzyskała w skoku w I 
dal 5,74. Ka.rda~ trzykrotnie 
przebiegi 80 m ppl. w czasie ' 
lepszym od doty<'hczasowego 
rekordu (11,2. 11.1 I 11.ll, uta­
lentowany zawodnik Stali 
(Stalowa Wola). F'ronczak u­

Mistrzostwa Pals~i 

Punkt11 dla Gwardii zdobi/· 
ly: Kaczmarek - 21, Ch.mie­
!Pwska - 13, Jędrzejczak - !, 
Rybarczyk - 5, Żak - 3. 

Po S minutach 1ry, 
Włókniarz prowadził 19:4. 
Czyż może Istnieć na. świe­
cie leps:i:a prognoza. zwycię­
stwa, niż ta.kl wynik w 
plerwszeJ fazie meczu?.~ 

W odniesieniu do koszY­
karzy Wlóknia.rza. zawodzą 
osta.lnlml czasy najbardziej 
na.wet mocne i:;wa.rancJe 
sukcesu. 

At do 34 min. łodzianie 
młell pn:ewa.gę 4-7 pkt., 
by w koi1cówce strarlć e3 -
ty dorobek, a. w dogrywce 
pnegrać mecz 51:54 (l:;UG. 
47:47). Była wyjątkowo do· 
godna sza.osa. pokonania. li­
dera rozgrywek, gdy wy­
kaza.l 011 zdecydowanie sla.• 
bą formę. I z tego Włók· 
nlarz nie potrafił skorry­
stać, a. doprawdy wkroczy­
lłbyśmy chyba. na zawiłe 
ścieżki psychologlzowanła., 
gdybyśmy wynik mec'l:u 
chc.iell us:ira.wledllwlć nie­
dyspozycjami iisychicznyml 
kilku zawodników. Łodzla· 
nie grają źle i popełnia.ją 
szkolne błędy. Wczoraj pod 
tym względem pobiU swoi­
ste rekordy. 

Nie przyjechał na mecz 
sędzia Memei z Warszawy 
l wobec tego przydano Wy­
socldemu za pa.rtuera Do­
miniaka (Łódź). Z przykro­
ścią na.leży stwierdzić. Iż 
sedzla. Wysocki sta.ral się 
zd~zawuowa.ć swego lódz· 
kiego kolegę l wkrótce o• 
bok pojedynku koszyka.riy, 
widzowie byli świadkami 
pożałowania godnego wido· 
wiska między sęd:i:ia.ml. 
Wysocki zmienia.I kaida 
prawie decyzję Dominiaka, 
a nam było niezmiernie 
przykro. Iż nie znalazł sh: 
nikt z a.utoryta tywnych o­
sób, kto by położył kres 
te'mu zawstydzającemu wi­
dowisku. 

* * * Gwardi~ (Kraków) - Ko-
leja.rz (\V-wa.) 59:45 (30:22). 

CWKS (W-wa) - Sparta. 
(Kraków) 94:48 (49:24). 

Slal (Poznań) AZS 
(Toruń) 62:57 (33:27). 
A~S (W-wa) - Sparta 

(Gdańsk) 83:51 (41:20). 

USA wobec 700 osób poko­
nały Finlandię 8:1 (1:1, 4:0, 
3:0). 

Polacy wczorajszym zwycięs. 
twem zyskali ogromną popu­
larność. Dnalacze polscy o­
trzymali szereg propozycji od 
drużyn p1łKarsklch rozegrania 
meczów towarzyskich w Pol­
sce. Szczególnie znany zespól 
ligowy „Fortuna" Duesseldorf 
dobijał się o zaproszenie do 
Polski. Oto przykład - jaką 
wartość stanowi niekiedy je­
dno zwycięstwo w mistrzow­
skim turniej u. 

Meldunki niedzielne 
ZSRR - CSR 4:0 

L epsza gra zespołowa i 
w:ększa szybkość zadecy­

dowały o pewnym zwyc' ę­
stwie ZSRR nad Czechos!o­
wa•cją 4:0. Na grze drużyny 
CSR :z.nać był.o wyraźnie cięż­
ki sobotn i mecz ż Ka1n3dą. W 
I tercji gra był.a raczej wy­
równana. Szybk:e ataki ho­
ke:stów radz.iec.kich nie mogły 
jednak sforsowac skuteczn?. j 
obrony przec:wni ka i dop'.ero 
pod kon~ec tercji mis trzowie 
świ .ata uzyskali z dalekiego 
strzału prowa dzenie. W II ter­
cji Czech c;słowacy prz„„tąpili 
do ba1rdziej ener gicznych ata­
ków, ale akcjom ich b rak by­
ło wykończenia. Celne i.eh 
strz.ały stawały się łupem do­
skonałego bramkan3 r.ad.z.:e­
ckieg.o, Pucz.kawa. Na począt­
ku ostatniej tercji mistrzow·e 
śwhta dali próbę wysckich 
umi ejętności, strzehjąc dwie 
p iękne bramki po wrorowej 
akcji całej p'. ątki. P od koniec 
mec-zu Cz.echosłowacy m:e li 
okazj ę do zdobycia ho.norowej 
bramki, k :edy na ławce k ar 
odpoczywał 5 m !nut Bob row, 
ale i tej sytuacji n:e potrafili 
wykorzystać . Bramk.i z<l<Jbyli: 
Tregubow, Kr)'low, Bobrow i 
Babicz. 

KANADA - POLSKA 8:0 

f ł iJe porażkę można · n.a-
zwać sukcesem, to był 

n!m wyni.k meczu drużyny 
polskiej z byłym 14-krotnym 
m 'strzem śwhlłta, Kanadą. 
Przegrana 0:8 jest n.ajniis.z.a 
jaką poniosła nasza <}rużyna 

Sankowski pokonał Guzińskie- Wle~e emocji dosl~rc:tył skok 
go Polek~ II zremisował z Cy- W'IWYZ kobiet l>unska usta-

' ranem, Zieliński zwyciężył w j nowi!~ skokiem 154 cm rekord 
trzecim starciu przez t.ko Wa- I Pol~k!, bijąc 1!1-letnl „rekord 
:;zczuka, Szymański zwyciężył I Wa.Jsowny (151,5) o -·!I cm. 
w drugim starciu przez dy- Drugie miejsce zajęła Ron-
skwalifikację Jaskółę. I cze~ska-Adamczykowa - 147. 

Wyniki (na pierwszym miej­
scu bck~erzy Kolejarza): Bia­
ly przegrał wysoko i Aniela­
kiem, Kargier (Włókniarz) zdo­
był punkty walkowerem wo­
bec nadwagi Wielgosza, Socze­
wiński zwyciężył w drugim 
starciu przez tko Kęcerskiego, 
Cyrzon wypunktował Lewan­
dowskiego, Sebastiańskl z.re-

* * Dunska skak&ła. bardzo pew-
SPARTA c:'1elsko) _ KO- nie I gdyby nie z~yt dnia llo~ć 

LEJARZ (Szczecin) 12:8. W ra- ?dda.nych skoko~, moglab~ 
mach tego spotkania Stefa- smla.ło ata.i..owao wysokośc 
niuk po żywej I pięknej wa.lee l60 cm. 
wygra.I na punkty z Mura.w- Najszybszym s mężczyzn o· 
skim. kazał się Kiszka. W półfinale 

CWKS - GWARDIA (W-wa\, wyrównał on rekord Polski 
Gwardziści przegralł walko- na. SO m - S,S. Taki sa.m wy­
werem 0:20, ponieważ odda.li nik uzysk&ł zwycięzca. dru-
6 pkt. w. o. W ringu zaś uzy- !!"lego półfinału Folk (CWKS). 
ska.Il wynik zaledwje 2:18. W fina.le Kiszka wygra.I pew-

„ ... „ ... „ ... „„ ... „„„„„„ .... --
... „ .... ---.„-- ... „ ............ 
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""~~„~!,~~ _ l 
kłod pt. :.Pio-n technictno-prze· I 
mys! .vy prteds i ęb i orslwo" die ! 
se-kretar!y podstawowych 0190 · "f 
niiacji partyjnych 1 pos l ~dociy "' 
kort uc1cstn ir:two wyk.tt"<'ów ~- ł' 
konomianych . odbędzi e s i ę # 
dz:ś , 28 bm.1 o godz, 16, w so· ~ 

Kronika 

I; KD . s 
Komunikaty 

Ł6dzk1e20 o~rodka 
Szkolenia Partytnego 

lódzk.i Ośrodek Stkolenio Partyjnego 
zowiodamfo uczestn ików somokształce· 
n:a k~erunlcu histori i KPZR1 is wykład 
d la Il roku nau czania no temot „Wol· 
ka partii lc.omun lstyczne} o 1.okońcte 
nie budownictwo socjo li 1mu I stopnio­
we pn:echodzenie do komun izmu w 
okresie p.rzedwojen nym" odbędt.ie s i ę 
w środę. dnia 2. Tli b r„ o go:łz . 17, w 
sol! wykładowej tódrk iego OSrodko, ul. 
Tro·ugutto 1. 

* "' * Wykład dla I ro\; u nouczon: o na 1e· 
mot „Teorio i tcktyka bolszewikóN w 
tagadnienloc h wojny, pokoju I rewolu­
cji" odbędzie s ic: w piqtek., dn ia 4. 
lll. br., o godz. 17, w sali wyklodowej 
Łódtk i~go Ośrodka, ul. l1augutto 1. 

* * * U\voga, slucha-:1e scimo-kntałce-nio 
kierunku historii polskiego Nchu rob0a 
tnic1ogol 

Seminarium d la tl r0<ku nauczania, 
grupa 1, odbędzie s i fł w czwartek, dnia 
3. l!l. br. 

Semina ri um dla 1 roku nouc1onia, 
grupo 2, odbęd:z: i e s' ę w środę, dnia 
2. III. br., grupo 3 I 5 w czwort@lc, 
dn ia 3. III. br. i grupo 4 dlliś , 28. n. 
br. 

Wsr.ystłde t.o j ęcia odbedct się w 
tódtkim Ośrodku , ul. frougutto 1, po 
czqtek o godz. t7, 

Komunikaty ZMP 
Zan:ąd Dtlelnky ZMP·ftuda :z:owiodo· 

m!o, ie 1 morce ~r.w lokalu ZD odbę· 
dtie s ię narada prrewodnic1qcych zo · 
rzodów zokładowych 1 nlcolnych J in­
stytucji. 

"' * * Zanqd Dtlolr>iq ZMP·SrlKlmldcie 
tow:odamio, te dtiś, o godz. 17, w •Oli 
MDK, u l. Moniuszki -4 o, odbęd1 ie się 
oqólnodtlclnic:cwe spotkanie 1. uc.re· 
stoikami U Zjczdu ZMP. Zopros:.en1a 
wydaje sekretorio-t ZD, ul. W igury .ł-d. 

I sesja DRN 
Łódź-Polesie 

Dz.iś , 2.8 bm„ o god:z:. 1.ł 1 w soli Zw. 
ZCwodowego Proc. Gospodark i Ko.nu­
nolnej prty ul. Wólczoński e] 5, odbę· 
dtie się pierwsza sesjo DRN tódi-Po­
le•ie, poświęcona omi>wie'liU P '"::JC. re· 
montO<Nych I podłqczeniowych no tere­
nie dzieln icy. 

Dyżury aptek 
Dtlslejnej nocy dyłuru!q na•l'lf'uJqte 

apteki: Obr. Stolingrodu 15, Po b i o nic· 
ko 218, Jorac:z:o 32, Sto~lno SO, Kopr?r·· 
nike 26, Piotrkowska 67, plac: KoSciehW 
8, al. Kości uszki "8. 

DY!UllY SZPITALI 

Chirurgio: d:z: i! c:ołq dobę dy! uruJ• 
Stpi1ol im. dr Sterllngo, ul, S terlin­
ga 1·3. 
l~rna: d1i~ cołq dobę dyiuru]e 

5tp' tol lm. dr Rydygiera, ul. Ster1in· 
go 13, ' 

Dy:iur połołrilcto"'9inekologiczny: od 
godz. 8 do 20 dyżuruje Szpitcrł im. <t( 

JOl'dono, ul. Pr1.yrod.nic.z.a 7, od godz. 
20 do 8 - Szpital im. dr H. Wolf, ul. 
lag iewnicka 3.ł. 

Ważne telefony 
Strat Polarna • I 
Pogotowie lt:atunko•• - 254-41 
M ie jslro l(')menda MO • l5J..61 
MIP.ilki Ołtodek Informacji - Hl).15. 

TEATłiY 
OPERA (W; ęckowsk lego 1~) - gocb. 19 

- „Straszny dwór"~ 

IM. ST. JARACZA (St. Jaracza 27) 
godz. 19 - „Skąpiec:" , 

Porostołe 1eotry nlec:t.rnne. 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (P;otr· 

kawsko 102) - „Worszowa w pro · 
co.eh plastyków łódzkich". 

OśRODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(po rk S ienkiewic.zo) - wystawo Cz•· 
chosłowocki ej Groiikl Użytkowej 
w god1. 10-18. 

KINA 
BAUYK (No,utowlcra 20) - „Krzvntoł 

Kolumb" - godz. 15.45, 18. 20.15. 

GbVN(A (.Tuwima 2) '- Pregrcm blm6w 
dok. i kult.-ośw i ot.: „Nad bi«; ldtnq 
C i są", „ Narciarstwo", „Jon Motej· 
ko" , „Przegląd sportowy 9-.5.ł" 
godz. 18.15, 19.30. 
Program dlo na } młods:z:ych: ,,Historio 
o czyżykach" , „Jak kotak łowił ryby"". 
„Kto p ierwszy" - godr.. 16, .17. 

MlODA GWARDIA (Z elana 2) - „Dy· 
gn itart no tratwie" - godz. 16, 18, 
20. 

MUZA - r~mont. 

i"IONIER (Frandstkońska 31) - „Spie 
wojq skowronki" - godz. 17, 19. 

POLONIA (Plc>trkowslco 67) - „Swia 
decCWo dojrzałoid" - godz. 16, 18. 
20. -

PRZEDWIOśNIE {teromsk;ego 76) 
„OZ.enek :z: posagiem" - godz. 1?-30, 
20. 
MAJA (KiUń•k;ego 178) - „Okręly . 
sz.turmuj(l bastiony" - godz. 1.5, 17, 
19. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Dzielnico 
cudOw" - godt. 17, 19. 

~OMA (Rzgowska 84) - „W matn;" -
godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotna) - „Płom i enne 
se1co" - godt. 18.30. 

TATRY (Sienłi ewiczo 40) - „Jedenast­
ka z naszej ulicy" - godt. 16, \IS, 
20. 

, 

lyskał w akoku w dal 7, ł7, 
Słowińska z CWKf przeb'.e­
gla BO m ppł. w 12,0, Bedraw­
ski (AZS) skoczył o tyczctl 
4.05 Wszystkie te wyniki są 
lepsze od dotychcza;;owych 
rekordów Polski w halL Nie 
obeszło się również bez nie­
spodzianek. Rekordz.i5ta Pol­
ski w rzucie młotem, Rut 
(Kol.) :i.ajął w tej konkurencli 
dopiero 12 miejsce (44,52), re­
kordzista Polski w skoku 
wzwyż, Z. Lewandowski, zajął 
R miejsce (175 cm. 

SWIT (Balucł<I Ryn1>k) - „Witaj slon;u·· 
- pod•. 18, 20. 

STYLOWY (K , li ńsklego 123) - „Poemot 
o miłości„ - godz. 18, 20. 

WOLNOSC: (Przybysiewsklogo 16) -
„Królowa balu" - godz. 16. \3, 20. 

WlOKNIARZ (Prócnn;ka \6) - „Miłośc 
kobiety" - godz. 16, 18. 20. 

WISŁA (Tuwima 1) - „Sierpniowa n 1c­
dz:ela" - gcodt. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Kcw'arnia 
pn:y główne-j ul icy" - godz. 18, 20 

DWORCOWE (Dwcrteo Kollskl) - „Ro­
śl i ny owadożerne", "JQblonka o zło­
cistych job"-:ach" - godz, 16, 17, 18, 
19, ;;!), 21, 22. 

RADIO 
l'ONIEDZIAlEIC, U LUTEGO 1954 R. 

ŁODZ, FALA Z02, I 111 

WIADOM0$CI: 5.05. 6.00, 7,00, 1.lO, 

12.04, 14.00. 18.15, 23.55. 

6.1.5 Gimnasty\co. 6.25 Utwory no In· 
słrumen ty dc;te. 6 .30 Kole.ndo rt rad io­
wy, 6.37 Mutyko ludowo t płyt. 7.15 
Wirtuozi muzyki rouywkowe]. 7.45 Ro­
d iowy kurs ję:z:yko •osy jsklego. S.05 
Konce-rt orkie1try JO·t'.gł. śląskiej. e .45 
Popularno mu:ylca symfon1crno . 12.10 
Muzyka ro.trywlcowo. 12.20 „No swojską 
nutct'"· 12.40 Aud. dla wychowowc1yn 
prteCnkoli. 12 . .łS Audycjo dlo wsi. 
13.10 „Patrice' " - fragm . poNieśc:i. 
13.30 Audycjo dla kłos licealnych. H .10 
AudycjÓ szlc=-lno dlo klas lli I lV 
14.30 Mu:z:y!<a boletowo . 15.00 Melod ie 
łilmowe. 15.2.5 Utwory skrtypcow-e. 15.50 
Fe lieton a-ktualny. 16.00 Mu1yko ro.z · 
ry.vlcowo . 16.25 Muzyko Jc.k1syc1no. t7.00 
„z i.ycio Zwiqz:ku Rodtleck lego''. 17.30 
Repo1toi aktucrlny. 17.37 Mu-r.yka opć­
rowo . 17.50 lódtlci dtiennilc. rod iowy 
HS .OO Aud. dla dr.leci pl. „W:asny 
teatr" . 18.20 Koncert orkiestry rozgł . 
wroctowsk iej. 19.00 Mutyko i alc~iJolnoś• 
d. 19.25 „Zogod\ri mu1yczne" , 20.00 
Mu:z:ył<a rotr,wkowc.. 20.1.5 Sytwetkl 
kompot.ytorów. 21 .50 Kroniłu~ sporto­
wo. 22 .00 Retransm. fragm. z Ko ri ku1su 
im, Chopina, 23.00 Muzyko no dobra · 
noc. 

w tenisie stołowym 

zakończone 
W zak ińczonych "uoraj 

wleczore1n milllrzostw u:h Pol­
ski w tenisie stołowym tytuły 
mistrzów w 1rach pojedyn­
<'Zych kobiet l mężczy~.u zdo­
byli: 

kobiety 1. Skuraf owlcz 
(Gdańsk) przed Sch1111dtówną 
(Radom) I Ratdzko 1K1ak6w). 
w singlu mętczyzn Otręba. 
(Opole), przed Calińskim 
(Wv.rszawa) I Krygierem 
(Lódź). 

Dla Wl6k11iarza kosze uzi/• 
•lrnl!J! S:i::czurzyr,skn - 12, 
Grabowska - 11. Żulińska 
IO. Jać - 6, Serwatko - 2 i 
iutrosińska - 2. 

* * * Ligowe SJ>Otk&nla cl1"Ubl\ 
kobiecych w koszyk6wce m­
ltończyly się na.stępujl\CYJDI 
w:vnfkamł: 

Kolejarz (Pomna.ń) - AZS 
(Wrocław) 63:35 (23:11). 

CWKS (K,rakówl - Gwa.r­
dia (Kra.kóW) 41:34 (15:19). 

Spa.rta. (Warszawa) - Kole­
jarz (Warszawa) 43:40 (23:21). 

AZS A WF (Wa~wa,) -
Sparta (Stalinogród) - nie od­
był się. 

Lista nagród nr 10 
konkursu 

pn. „Czy znasz tr adycłe ZMP?" 
451, lbl!Jnlew KARCZEWSKI, Sieradz - hlął\a. B2. Barbera 

!:l'-ilJKO, Closonke, p-\a Gniewa - papierosr. 453. Włoc!ysło.w ETEN­
BCRG. Ostrdw, pow. t.ask - ciap kei. •54. Cterłow tOS: S1eradt -
mydło t woda kwiato«a. 455. Sławomir RO%YCKI, Obr. Stahngracsu ~ -
wino I cudich1 d.o . ..5.'. Roman ~MIECHOWICZ. Kosów, p-to Mosiczeruca, 
pow. Piotrków Tryb. - portmonet;ca. 4!ł7. Jerry SMAK·, Tomanów Mat., 
Jasno 10 - wino i czekolada. 458. Jan JAKUBCZAK, ~ta Gorctyn, pow. 
tcuk - k:iqUa. ł59. Zofio KUNA, Oobro:i 28, pow. losk - mydło I wo­
da kwiatowo . .(~. Irena MAN1CKA, Zdurisko Wolo, Wols\l;a 7 - marmo• 
laclkl. '61. Jeny Plll.ZVBVLAK, Wschodnia 38 - obN': ~2. Jó1el RUS~K, 
Charłupio Mało p•ta 8i51i:u?ko, pow. Sierad1 - ks1q1ka. 46J. Karohncs 
DUDKl!WICZ, Śtrykow•ka 99 - kliqika. U4. Ciesla'! MARKOWSKI, l.­
c11:yco, Solno t - brulion i komplet listowy. U5. !-łona ~.IDNAK. t<utno, 
Okrni t - wieezny ołówek. ~~. Stonislaw URBANSK1, .K1l1ństlego. 116 -
perfumy. '67. Anno PRZV8VL5KA. Stolinci 290 - mydlo 1 wado lcw1atowa. 
468 H3 nry1ca SIEROW. Cmentarna 31 - wiectne pióro. 469. Stanisław WEt,.. 
N.: Tamka 12, Techn. Ch•m. - buty narciars~ie. 470. Halina .1t~DNICKA1 
WiMko, ut. Stkolna J, pow. Wolów - pap1orosy • .ł71. Ka11m1en ZIEN· 
TARA, Tomanów Mat., Piastowa 1 - poetko slodyuy. 472. T•resa KIEN· 
KOWSl<.A, Sltiemiewicc, 2:wiBI 3 - ! punki konserw. 473. Henryk P~Wt• 
CZVtiłSKI, Pabianice 65 - ksiqika. 474. JO.tef OC~ĘDALSKI, Koetask1eg& 
4 - manynka do golenia, 475,. Tadeust C:lECHANSKI, Wa.pienna 60 -
portmbnetka. .(76. Janina KAMINSKA, Oruzyno Harcerska 1m. H. Sawl• 
ckiei w Bełchatowie - lued•I. •n. Tadeu11 PIJANOWSKI, Morwowa !2" 
- myc!ło I woda kwiatowo. 47'8. Henryk WALCZĄK, tywotno 1 ';'" Wll'tO 

i ctnkola.do. 479. Danuto LEWANDO'łJSKA, 01~rkólf, Marchlewsktego it~ 
- pac:1ko słodyc1y. 480. Tereso CYW\NSKA. tow1:-i. tuko.wo 22 - pop 
nictka kryształowa. 481. Zdzi:::łow PAWLIK, Andneja 10 :" '!'a11.,nko d; 
golenła. 412. Jeny KOCHANSKI, Sier~d1 - po.p.eln1cd10. .41 • 
Zrgmunt STĘPIEN, Podgórne !ł3 - uahk. Qł. Zd111łow MO_DR~W, 
Próchnika 6 - krowat. W. W1esław PURGAt, Piołrll6w Tryb., ,_,odnu\ca 
32 - komplet nylonowy do torebki. 486. SZKOtA PODST., Oslow. !>·tct 
Mirostawice - komplet do ping•pongo . ł87. Emilio KRA.SZEWSKA, Paotr­
łców Tryb., Seminaryjna 1 - mydło toaletowe. 488. Marion SOBCZ.'t'lt, 
Milionowo 4:5 - pr1elol samototem. C89. Irena GAJEWSKA, Radomsko, 
żeromskiego 11 - lcsiqika. ,90, Tereso SIANOSZEK, W•soła 20 - mydło 
i woda kwlato•.„o. 491. TadeuU SZVMAl'ilSKI, Wesofa 20 - o\cułory sło­
nectne. 492. lgnocy RAJSKI, S~romblco, p--ka Łętirca -. tec1ka s\l:ónana. 
493, Marla" STRZELCZYK, Zakqln<I U - port!ol. 694. lo1eła SZVMCZA.K. 
Wólka. p~ta Wart?lowlce, pow. tttczyco - pnolot :1amo\otem. ł95. Zofio 
WVPCHlO Wioluó Wodna 2 - matorial na bluzkę. l96. Jerrr KOPEC, 
Jaraczo 19 - wlee~ne pióro. U7. Morio RZEGOCKA, Bystnycko X OS -
mydlo toaletowe, 4ga, Sronislawa MYC7.KOWSX~, Wadi","'• pow. Piotrków 
Tryb. - proliny. 499, He.nryk KA2:A.TKA, Andne1ow, Kole10•0 11 - poci· 
~a slodycay. 5!!0. Wando łWIERCZY~SKA. !mielnik, p-ło Ostrowy, po•. 

Kutno - hlqika. 


